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Preliminarz budowli wodnych. 


Od posła dr. Stanisława Starzyńskiego o- 
trzymujemy następujące pismo: 


Szanowna BRedakcyo ! 


W odpowiedzi na moje sprostowanie, przesłane 
Nowej FRejormie, zamieściła Szanowna Redakcya 
w swem piśmie cały artykuł wstępny, z zacyto- 
waniem w jego nagłówku mojego nazwiska. Po- 
nieważ i ja znajduję się w tem położeniu, co 
Szanowna Redakcya wobec mojego sprostowania, 
t. j. nie czuję się przekonanym; ponieważ arty- 
kuł został pod moim adresem w świat puszczony 
i ponieważ sprawa jest nader ważna, doniosła i 
cały kraj interesująca, przeto muszę upraszeć 
Szanowną Redakcyę po raz drugi o gościnność 
dla mego pisma w łamach Nowej Reformy. 

Przedewszystkiem zaznaczam , iż pisałem we 
własnem imieniu i z własnej inicyatywy, a za- 
tem, za to co pisałem 1 dziś piszę, sam wyłącz- 
nie odpowiadam. 

Nie wchodzę w kwestyę, czy Koło polskia stu- 
dyuje jako tukie, t. j. cficyałnie na swych 
posiedzeniach budżet dość w 'ześnie lub nie, 
bo tej sprawy w mem piśmie me dotykałem, ani 
też ona nie była w pierwszym artykule N. Re- 
formy poruszoną, polemika więc eo do niej się 
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za caly miesiąc, 


į podstawie tego materyału wyśworzyć sobie sąd 


własny. Nie mogę jednak pominąć milczeniem 
spostrzeżenia, iż Szanowna Redakcya zeszła w 
swej do mnie wystosowanej odpowiedzi z torów, 
na których się dotąd dyskusya toczyła. N. Re- 
forma zarzuciła Kołu. iż przez nieoględność 
przeoeczyło w budżecie niskie rubryki preli- 
minarza wodnego — ja ten zarzut odpierałem, a 
w odpowiedzi otrzymuję, że Koło nie chce czy 
nie umie wyzyskać swego stanowiska, a to prze- 


'|cież całkiem co innego. 


Preliminarz budżetu minist. spr. wewnętrznych 


„|na r. 1884 zawiera na str. 98 przedstawie- 


nie robót, potrzebnych do wykonania przy rze- 
kach, zosiających pod wyłączną opieką państwa, 
(t. j tylko rzekach spławnych) i wyni- 
kających stąd w przybliżeniu kosztów. Przedsta- 
wienie to ma jednak tylko teoretyczne znaczenie 
planu robót, jakieby były potrzebne i kosztów, 
jakieby one za sobą pociągnęły; gdyż czytamy 
tam, że w preliminarz wydatków państwowych 
na rok 1884 pozycye, potrzebne według tego pla- 
nu na nadzwyczajne budowle wodne, nie zostały 
wstawione; i istotnie przekonywujemy się o tem, 
porównawszy pozycye budżetu z r. 1884 z pozy- 
cyami planu czy przedstawienia. Plan ten nie 
był nigdy przedłożeniem rządowem, czyli wnio- 
skiem do Izby, nie był przedmiotem obrad, ani 
uchwał, nie jest niczem innem, jak opinią rządu, 
ileby mogła w przybliżeniu kosztować regulacya 
wszystkich rzek spławnych austrysckich w prze- 
ciągu lat najwyżej 80 i ile na każdą ze specyal- 
nie wymienionych rzek wypadłoby kosztów, tsk 
ogółem jak rocznie. Plan ten był rezultatem kilku 
rezolucyj Izby, która wzywała rząd, aby przedło- 
żył jej zwięzły program robót około wszystkich 
rzek spławnych, oraz w przybliżeniu obliczony 
ieh kosztorys. Nie zapadła jednak żadna uchwała 
Izby, iż regulacya ma być na podstawie tego pla- 
nu rozpoczętą i zapaść nie mogła, gdyż do tegu 
celu plan w mowie będący musiałhy się był po- 
jawić w Izbie jako przedłożenie rządowe, a nie 
jako akt informacyjny. 

Rząd jednak, od którego zależy prowadzenie 


nie toczy. Że każdy z 55 członków Koła pol- 
skiego z osobna studyuje budżet wcześnie, naj- 
lepszym tego dowodem okoliczność, iż każdy z sie- |dziły w program robót, mających być wykonane- 
dmiu członków komisyi budżetowej może poświad- | mi, gdyby wielka regulacya do skutku przyszła, 
czyć, na ile rzeczy zwracają uwagę jego podczas |ezyli innemi słowy, przedsiębierze zwyczajnemi 
trwania obrad komisyi budżetowej inni członko-| budżetowemi kwotami te i tego rodzaju niektóre 
wie Koła, zapytując, żądając cbjaśnień, lub wy-| budowle wodne, które wchodzą w całokształt 
jaśniając, proponując poruszenie pewnych spraw, | planu regulacyjnego; robi część tego, coby robił 
lub od tego odradzając, i t. d. Powtóre, dowodzi|w całości, gdyby regulacya na wielką skalę zo- 
tego okoliczność, że gdy budżet przyjdzie na stół [stała postanowioną. I tu leży w argumentacji N. 
obrad Koła, toczą się nad każdym jego rozdzia | Reformy „błąd nie do darowania.* N. Reforma 


robót i konserwacyi na rzekach śpławnych, pro- 
wadzi te roboty obecnie tak, aby one mu wcho- 


łem obszerne rozprawy, stawiane są różne wnio-|sądzi, że z całokształtu planu regulacyjnego wyj- 


ski itd. — eo świadczy wyraźnie o dokładnem 
panowaniu nad przedmiotem obrad, a co bez iego 
znajomości było niemożliwe. Nia twierdziłem zaś, 
jak to w Ńrze 97 jest powiedziane, że dowo- 
dem znajomości budżetu w Kole jest, iż jego 7 
członków zasiada w komisyi budżetowej — lecz 
twierdziłem i twierdzę, że budżetem trudni się 
całe Koło, a specyalnie 7 jego członków. 
Przechodzę do rzeczy samej. Szanowna Reda- 
kcya twierdzi, że argumentacya moja nie wytrzy- 
muje krytyki. Nie cheę się odwzajemniać, więe 
zostawmy ocenienie wytrzymałości uznaniu z: 
tającej publiczności, która poznała zapatrywania 
Nowej Reformy. poinformowała się o faktach i 
datach, które ja praytoczyłem i które tu przyto- 
czę, a więc każdy z czytelników będzie mógł na 
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BRACIA LERCHE. 


KOMEDYA WTRZECH AKTACH 
Adama Asnyka. 


= Dawno już nie zdarzyło mi się być na Bztu- 
ce, któraby tak porwała mnie od pierwszej zaraz 
sceny i zrobiła tak silne wrażenie, jak komedya, 
którą ukochany nasz poeta, po tak długiem, mo- 
że zbyt długiem milczeniu, odezwał się znowu. 
Nie chcę tu nikomu ubliżać, ani kosztem innych 


mowane są i wstawiane do poszczególnych bu- 
dżetów kwoty roczne, a tylko przez nieoględ- 
ność delegacyi kwoty wstawione dla Galicyi nie 
dorównają wysokości kwot planu zr. 1884; tak 
nie jest; ani dla Galicyi, ani dla żadnego in- 
nego kraju koronnego nie sę wyjmowane 
ani wstawiane według tego planu 
kwoty; tylko według tego planu, będącego lub 
mogącego być podstawą planów szczegółowych, 
wykonywane są częściowe roboty; 
plan z 1884 jest obserwowany pod wsględem 
swej strony technicznej, ale nie pod względem 
strony finansowej. O tem wszystkiem pisałem ob- 
szernie zeszłego roku w broszurze p. t. „Jesya 
sejmu galicyjskiego wr. 1884“ str. 8—14. 

Ale Szanowna Redakcya czyni zarzut Kołu 


i ułemności naszego społeczeństwa, niektóre z 
nich, jak mp. ostatnie Kazim. Zalewskiego, doty- 
kały z wielkim talentem kwestyj społecznych w 
obrębie towarzystwa polskiego — niektóre nawet 
próbowały wprowadzić na scenę typy germań- 
skie, eksplostujące naszą pracę i naszą ziemię; 
ale to były figury więcej epizodyczne, podrzę- 
dne. Dopiero Asnyk postawił je na pierwszym 
planie i walkę naszą z germanizmem wziął za 
wyłączny temat swojego utworu, walkę tem cie- 
kawszą, że odbywa się w lonie jednej rodziny, 
pomiędzy rodzonymi braćmi. 
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NOWA 


polskiemu, iż ono nie przesądziło corocznymi bud- 
żetami kwestyi regulacyi rzek spławnych (bo o 
niespławnych nie ma w planie zr. 1884 mowy) 
i czyni mu zarzut, że ono, dlatego, że ma na- 
stąpić regulacya ogólna „wypuściło wróbla z gar- 
ści dla gołębia na dachu*. Muszę tu odpowie 
dzieć, że tego wróbla nigdy nikt w garści nie 
miał, bo plan z roku 1584 nie był zupełnie 
przeznaczony do wprowadzania go w życie dro- 
gą corocznych uchwał budżetowych; obliczał on 
koszta regulacyj w całem państwie na 57 milio- 
nów złr. okrągło licząc, i stawiał horoskop za- 
ciągnięcia na ten cel osobnej państwowej poży- 
ezki, bo taka była inteneya Izby wyrażona kil- 
kakrotnie w jej rezolucyach. Więc o rozdzielaniu 
tych 57 milionów złr. między coroczne budżety 
nie było mowy. 

Gdy po przedłożeniu tego planu nawiedziły 
Galicyę w roku 1884 straszne powodzie, i gdy 
zajęto się sprawą regulacyi rzek galicyjskich bar- 
dzo żywo w Sejmie, wtedy wniósł rząd w sty- 
czniu 1885 r. do Rady państwa znane przedło- 
żenie regulacyjne. Prżeznaczając w niem po złr. 
500000 rócznie na budowle wodne (w miejsce 
dzisiejszego extraordinarium) i wstawiając dziś 
pewne kwoty do ertraórdinarium czynił to za- 
pewne i czyni w zamiarze wykonania tych robót, 
które objęte są całokształtem planu regulacyjnego 
z 1883/4 r., i stąd zwrot o Einklang mit den 
Generalprojecten — Einklang ten odnosi się do 
robót a nie do pieniędzy. 

Dlatego nie możemy przyznać, aby od r. 1888 
zaniedbywało się wykonania tego, co od te- 
go roku powinno było być wykonanem. Gdy- 
by Szanowna Redakcya postawiła była rzecz tak, 
że Izba winna była uchwalić w r. 1884 ów 
całokształt regulacyi w tałem państwie w formie 
ustawy, a to zgoda; szło wprawdzie o wzgląd 
nieobciążania państwa nowym długiem, ale do 
tego i tak przyjść musi, jeżeli regulacya w całej 
Austryi ma być przeprowadzona, więc lepiej prę- 
dzej jak później, wtedy jednak nie potrzebowało- 
by już Koło nawet troszczyć się przy budżecie 
corocznym o cyfry budowli wodnych, bo te by- 
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1 
wazechpotężnego wpływu większości, tam tem 
mniej może być wszechpotężnym jeden tej wię- 
kszości odłam. I tu znów trzecia niekonsekwen- 
cya. Szanowna Redakcya mówi, że Koło winno 
było urzeczywistnić w budżecie obliczenia rządo- 


planu tego wynikają. Jeżeli w płanie owym po- 
wiedziano n. p. że Wisła ma być uregulowana 
w latsch 15 sumą 2 960.000 złr., że zatem ro- 
czna kwota wynosi 198.000 złr. — to reecz me- 
turalna, że gdy zamiast tego ujrzy się w rocznych 
we z r. 1884, bo regulacya „czy i kiedy nastą- budżetach snmy 156.000 złr. — a w następnych 
pi? Czyż nie wiemy, jak przeciw niej agitowano dwóch latach po 180.000 złr. — razem“ przeto 
w Radzie państwa?* Otóż właśnie dlatego, że agi- w trzech latach o 78.000 złr. mniej, reprezen- 
towano, właśnie dlatego, że, jak sobie Szanowna tacya kraju ma prawo i możność upomnieć się 
Redskcya przypomni, zeszłoroczny wniosek Zeit- o to, aby plan pierwotny wykonano, i żeby to, 
hammoera o wstawienie tylko 500000 złr. na co miało być zrobione w 16 latach, nie przewlo- 
przedwstępne roboty regulacyjne na rok 1885, | kło się na lat dwadzieścia może. Bo przecież re- 
został na ostatniem posiedzeniu ubiegłej kaden- prezentacyi tej najsilniej na tem zależeć muai, 
cyi w imiennem głosowaniu z porządku dzienne- żeby z tego, co kraj w podatkach płaci, jak naj- 
go zepchnięty, bo przesądzał kweatyę regulacyi, więcej w kraju pozostawało. Skoro zaś roboty na 
właśnie dlatego i po tem doświadczeniu, jest mo- | podstawie preliminarza wykonywana wehodzą — 
jem zdaniem, jedynie właściwą drogą zebrać i jak szan. poseł przyznaja — w system całkowi- 
wytężyć wszystkie siły naraz dla rozcięcia ca- |tej regulacyi, to sądzimy, że upominańie się O 
łej kwestyi regulacyi rzek spławnych i niespła-| wykonanie planu z r. 1888 weale sprawy - 
wnych jedną ustawę; odrazu, ia podstawie prze- |kiej ręgulacyi kompromitować nie może. 
dłożenia rządowego, którego oczekujemy, obliczyć| Co do strony politycznej — niepotrzebnie szan. 
się wtedy ze wszystkiemi, obliczyć co nam wię*; poseł się zastrzega, iż on aię nie chwalił Ene- 
cej warte i co możemy ryżykowsć, bo gdybyśmy:| komitem naszem stanowiskiem w państwie” — 
na inną drogę poszli, to przesądzilibyśmy kwe-|bo jem u tegośmy nie zarzucali, sądzimy bowiem, 
styę regulacyi, ale na jej niekorzyść. że należy on do tych trzeźwych , którzy się nie 
Wreszcie prostuję, iż nie pisałem, że „preje- |ładzą, i do tych, eo rozumieją, że Udawa- 
ktowane w r. 1888 roboty ochronne nie przesą- | ne zadowolenie kraju nie zbawi. „Mówliiśhy 0 
dzają wielkiej regulacyi*, lecz tylko, że dokony-|Kole i do Koła — a kto czyta inspirowane ż wię- 
wane corocznie budowle wodne nie stoją z re-|kszości pisma, zwłaszcza wtedy, gdy potrzeba się 
gulacyą w związku, ani jej nie przesądzają (eczy-|chwalić wielkiemi Korzyściómi ostatni b 7 Tat, 
wiście pod względem finansowym nie techni-| przyzna zapewne, że e owem „znakomitem sta- 
cznym). nowisku* bywa nieraz mowa jakby umyślnie na 
To wszystko wypowiedziawszy jedynie w inte-|to, aby kraj łudzić. Zarżuca nam szan. pośeł nie- 
resie prawdy, łączę wyrazy poważania konsekwencję, że mówimy o „rzędzącej większo- 
Stanisław Starzyński |ści* a gdzieindziej znówu nieraz piszemy, iż rząd 
poseł do Rady państwa. |się do większości nie pizyżnaje. Jeżeli tu jest 
Lwów, 1 maja 1886. niekonsekwencya — to nie nasza, ale w aytua- 
cyi, błędną polityką stworzonej. Doprowadziła 
właśnie ta polityka do tego, że wbrew wszelkim 
konstytucyjnym zasadom i prawidłom większość 
nie rządzi, że się % nią rząd za mało liczy, Że 
prawica, a w niej już szczególniej Koło pólskie 
jest stronnietwem rządowem ale nie 
rządzącem. A jeżeli większość parlamentu nie 


Powyższa odpowiedź obejmuje oprócz samej 
kwestyi preliminarza także i kwestyą polityczną. 
O każdej z nich winniśmy parę uwag uczynić. 

Co do pierwszej, widzimy, że już chyba z sza- 
nownym posłem się nie porozumiemy. Nie za- 


E z W ÓÓÓCJ 


przeczaliśmy w ostatnich naszych uwagach, że 
Koło budżetem się zajmuje, że członkowie jego 
budżet studyują — ale tu nie o studya same cho- 
dzi, lecz o skuteczną na ich podstawie działalność. 
A fakt, że w „nowej erze“ zaniedbanie Galicyi w bud- 
żecie państwa wcałe się nie zmieniło na lepsze, jest 
dla nas dowodem, że owoców z tych stadyów nie ma. 
Pisząc zaś, że Koło za późno bierze się do obrad 
nad budżetem, bo wówczas, gdy rzecz już jest 
przesądzona, chcieliśmy wskazać na jedną z przy- 
czyn. od Koła samego zależnych, przez Koło sa- 
me usunąć się dających, dla których owe „studya* 


łyby z konieczności, na mocy powyższej ustawy, 
doń wstawiane, 

Ale jeżeli Szanowna Redakcyas uważa, że Koło 
miało 28 zadanie kweatyę regulacyj wpakować w 
budżety kilku ostetnich lat, t> —* nie przecząc, 
iż byłoby pożądunem zacząć pobierać kwoty na 
fundusz regulacyjny o kilka lat wcześniej — musi- 
my zapytać, jak» jest konsekwencys i jaka zgo- 
dność pomiędzy żądaniem, aby rząd wysiąpił jak 
najprędzej z przedłożeniem regulacyjnem dla Ga- 
licyi—które to żądanie najzupełniej podzielam — 


może nie przeprowadzić, to... jakiż ceł zabawy 
w parlament ? A jeżeli nasze Koło, należąc do 
większości, nie może nic dła kraju uzyskać — 
to jakaż korzyść z tego przymierza? A jeteli po 
siedmin latach poseł tak umiarkowany jk dr. 
Starzyński musi się zastrzegać, ażeby go 'nie- po- 
sądzano o to, iż uważa nasze stanowisko w Wie- 
dniu jako „znakomite* — to zaprawdę jest te 
dostatecznem dla nas stwierdzeniem tego, eońmy 
tylekroć podnosili, iż bezprogramowe przymierze 
z resztą prawicy a polityke uległości wobec rzą- 


a pomiędzy argumentami, że plan z roku 1884 
jest obowiązującym, i winien znaleść wyras w 
budżetach minionych lat. Wszak wobec drugie: 
go, pierwsze staja się zbytecznem. 

W polityczną stronę kwestyi nie wchodzę, bo 
jej w mem pierwszem piśmie nie poruszałem. — 
Naszem „znakomitem stanowiskiem w państwie* 
nie chwaliłem się, i tej teoryi wyznawcą nie jə- 
stem; muszę tylko znów zwrócić uwagę ©zano- 
wnej Redakcyi na drugą sprzeczność. 

Artykuł mówi o „rządzącej większości* a obok 
tego często się czyta w N. Reformie o fakcie 
niezbyt wesołym, ale prawdziwym, że rząd się 
do większości nie przyznaje, lecz stoi po za nią 
i po nad stronnietwami. Tam więc, gdzie nie ma 
rządu, z pewną większością się solidaryzującego, 
tam nie ma i rządzącej większości, tam nie ma 


jeszcze jej wielką zaletę, to owa miara artysty- 
czna w rozłożeniu jasnych świateł prawdziwie 
polskiego humoru i wesołości na poważnem tle 
smutnych wypadków. Bez tych świetlanych scen, 
całość wypadłaby nadzwyczaj ponuro, smutnie i 
raczej dramatem, niż komedyą zwaćby się mu- 
siała, a znowu zbytnie wprowadzenie żywiołu ko- 
micznego raziłoby kontrastem i zkarykaturowa- 
łoby całość. Potrzeba było tak delikatnego po- 
czucia, jakie ma Asnyk, aby utrzymać się na 
granicy właściwej. — To też w całej komedyl 
nie ma scen takich, w xtórychby można śmiać 


O komedyi tej rozchodziły się już wieści przed |się, jak to mówią całą gębę; ale jest wiele_ta- 


wystawieniem jej na scenie; mówiono, że po- 


dramatycznychśpisarzy podnosić Asnyka, bo ani 
wstała ona nadzwyczaj szybko, bo w przeciągu 


on tego nie potrzebuje, ani ja nie mam zwycza 
ju dla oddania słuszności jednemu, poniewierać 
i lekceważyć drugich, poobalać na ziemię wszy 
stkich, aby ten jeden wydał się przez to wię- 
kszym. Wstrętną mi była zawsze taka taktyka, 
praktykowana dzisiaj niestety przez wielu; ale 
każdy nieuprzedzony, a co więcej głębiej myślą- 
cy i czujący przyznać mi musi, że ostatnia ko- 
medya Asnyka, pisana jest w tonie całkiem od- 
miennym od tego, jaki zwykle słyszy się w tego 
rodzaju utworach, że dźwięczy w niej nuta, któ-| nicznego, za mało ruchu i dla tego mniej bu- 
ra nieraz dość silnie odzywa się w dramatach, | dziły interesu. — Tutaj tem więcej tego obawiać 
sztukach ludowych, ale rzadko odzywała się do- | się należało, że rzecz pisana pod wrażeniem 
tąd w komedyi: nuta patryotyczna i to właśnie 'Świeżych boleści, na gorąco, nie dawała spoko- 
stawia tę komedyę o wiele wyżej od innych, a|ju potrzebnego do należytego wykończenia. Ba- 
przynsjmniej wyróżnia ją od nich. Może w in-|łem się, że liryk zwycięży dramaturga, że ko- 
nych znajdziemy więcej mistrzostwa w układzie | medya będzie uscenizowanym poematem. Tym- 
acenicznym, więcej rozmaitości i finezyi w fabu- | czasem spotkał mnie zawód, bo komedya ta odpo- 
le, więcej zręczności w akeyi; ale w pomyśle | wiada wszystkim wymaganiom scenicznym, akeya 
sztuka ta przedstawia się całkiem oryginalną. |jej żywa i w wysokim stopniu zajmująca, nie ma w 
(Wójt Albert, nagrodzony ówieżo w Warszawie | niej nic zbytecznego, niv niepotrzebnego. — Każda 
ma trochę zbliżoną tendeneyę, tylko przeniesio- | osoba ma racyę bytu, każda scena przyczynia się do 
ną w odległe czasy i jedynie drogą analogii hi- |uwydatnienis pojedynczych rysów charakteru 
siorycznej dopatrzyć się jej można). Komedye | działających osób i posuwa akcyę w azybkiem 
francusuie trzymają nas przeważnie w zaklętem | tempie do rozwiązania. Dla tego też komedya ta, 
kole scen małżeńskich, niewierności, rozwodów, |lubo pozornie wydaje się jako utwór okoliczno- 
nieprawych związków ete. — polskie, jak dotąd, | Ściowy, ma wartość nie chwilową i pozostanie 
ograniczają się na ośmieszania pojedynczych wad na długo w literaturze i na stenie.— Co stanowi 


jątkiem paru, o ile odznaczały się prześliczną 


Kary stanowią one dla niego niejako rzeczy, w 
kilku tygodni, że treść jej nadzwyczaj zajmują |których po silnych wzruszeniach odetchnąć mo 
ca, Oiyginalna w pomyśl: i birdzo seeniczna.— [że i powiedzieć sobie, jakie to wdzięczne. 
Przyznam się szczerze, Że w tę ostatnią zaletę |światełka jasne, błyszczace dowcipem, humor: 
najmniej wierzyłem. — Wszystkie bowiem do-|kiem, koneentrują się głównie koło Dziuni. — 
tychezasowe utwory dramatyczna Asnyka. z wy- Ale prawda, — wy nie znacie jeszcze Dziuni, 


dykcyą, poetyczną formą, głębokością myśli, o'z osób działających w tej sztuce; więe zanim o 
tyle pod względem scenicznym wiele zostawiały | samej sztuce powiem wam coś więcej, muszę 
do Życzenia. Za mało miały temperamentu sce- | pierwej zaznajomić was z jej treścią i osobami. 
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du nie prowadzi do niczego. 


& 


nie oaiągają skutku. Szan. poseł żadnej nie przy- 
wiązuje wagi do przedstawienia rządowego z r. 
1883 (przy budżecie na r. 1884) ponieważ było 
ono tylko wyjsśnieniem do budżetu, nie było 
przedmiotem ani obrad ani uchwał Rady pań- 
stwa, było tylko „opinią“ rządu. I myśmy nie 
twierdzili, żeby to było uchwałą lub zgoła ueta- 
wą — ale jeżeli rząd, czy to w zwykłem moty- 
wowaniu swego budżetowego przedłożenia, czy 
też w innej formie, zapowiada jakiś plan akeyi, 
a Izba chociaż nie uchwsłę, łec milcząco go sk- 
ceptuje — to jest rzeczą powagi rządu i Izby, 
plan taki wykomać, s dla posłów, troskliwie o 
każdym szczególe potrzeb swego kraju pamiętś- 
jących, taki przez rząd przedłożony plam jest w 
każdym razie punktem oparcia do żądania, aby 
w preliminarz wstawiano co róku sumy, jskie z 


Uwagi o sprawozdaniu inspektora 
przemysłowego. 


III. 
(Dokończenie.) 


Tak zwane rafinowanie destyTAtQ ta- 
ftowego odbywa się działaniem 64 0 
kwasu low ogo úa naftę w otwartych | sail 
nych zbiornikach , przez mięszanie prżeżona z 
kwasem za py AD cie dre- 
wnianych drągów. iązujó się przytem zná- 
czhńa ilość Ek iE (dhutdónku siarki), 


dlatego ofiaruje się dopłacić 50.000. Interes to, 
według jego mniemania, dla Stanieława: świetny, 
ale ten nie chca się zgodzić na sprzedaż, bo to 
zabiłoby jego ojes, więc chce dotrwać, póki się 
da lub póki jaki sposób się nie znajdzie. 
Sposobność wkrótce się naćlarza, bo Oito'zmiar- 
kowawszy, że jego brat Stefan zakochał się w cór- 
ce Stanisława, nie ma nie przeciw takiej operacyi 
finansowej, sby „szlachcicowi polskiemu zabrać i 
wioskę i córkę*. Ojciec zgadza aię, bo tym spo- 
sobem Dębowiec byłby pozornie przynajmńiej ura- 
towang, zostałby niby przy córce, stary jego oj- 
ciee nie potrzebowałby opuazczać rodzinnej wio- 


po śmierci niewiernego kochanka i jego Żony, 
wychowuje ich córkę, wesołą trzpiotkę i otacza 
prawdziwie matczyną miłością i opieką. 

Jest jeszcze druga panienka, ale jnż poważniej- 
szego zakroju, panna Irena, córka Stanisława 
a wnuczka kapitana, bohaterka sztuki. — Ju- 
liusz Poraj obywatel, sąsiad, młody człowiek 
jest częstym gościem w tym domu i stara się o 
rękę — ba, kiedy sam jeszeza nie wie dobrze, 
której z panien, bo jak sam się oskarża w roz- 
mowie z Dziunią, że jest jak ten osioł w bajce 
między owsem i sianem; więc mu i to pachnie 
i to nęci a oślina głową kręci — i byłby się wa 


kich, w których widz uśmiecha się z przyjerfno- |hał jeszeze długo, bo to charakter chwiejny, nie- 


zdecydowany, gdyby nie przybycie w dom Ba- 
Te |rych autor w sztuce wysunął na główny plan. — 
to cały personal. 

Ekspozycya sztuki równie jest krótka i treści- 
wa. Odrazu w pierwszej scenie sutor wprowadza 
nas in medias res. 

— „Więc to prada — pyta się stary kapitan 
Juliusza, — że już i Nałęczowie zmuszeni byli 
sprzedać swój majątek?“ — a nieco później do- 

Osób tych nie wiele, bo zaledwie siedem, co|daje:' „Przed 50-laty pełno było braci szlachty 
także policzyć należy do zalet, że autor przez|w sąsiedztwie. Pomiany, Ostoje, Starżowie, Go- 
usta kilku osób wypowiada stokroć więcej, niż|dziemby, Nałęcze otaczali nas wieńcem dokoła. 
inni całemi zastępami artystów i statystów. —_[A dziś!” — Kilkoma temi słowami cała sytuacya 
Więc osób jest siedem: Tadeusz Radwan, |nakreślons. — „Cała nadzieja — powiada dalej 
kapitan wojsk polskich, starzec dzielnie się je-| kapitan — trzymać aię w Dębowcu, jak w twier- 
szcze trzymający; jego syn Stanisław już tak-|dzy oblężonej dokoła przez wroga“. — To też 
że szpakowaty — córka Malwina, rzadki okaz |zaleca swojemu synowi Stanisławowi, żeby ani 
starej panny, bo ani zgryżliwa, ani zła, ani śmie-|piędzi ziemi nie uronił z tego majątku, który 
szna, jedyną jej wadą to pewne kastowe uprze-| oddał w jego ręce. ś 
dzenia i cześć dla ideałów, dla poezyi— jeżeli to| Przestroga ta niestety pokazała się daremną, 
kto chce nazwać wadą. Zawiedzions w miłości|bo Stanisław przez nierząd, nieporadność zaplą: 
raz, nie chciała już wejść nigdy w związki mał- |tał się w interesa, popadł w długi i jest teraz 
żeńskie i zajmuja się wychowaniem dziewczynki | zależnym od Ottona Lerche, właściciela huty azkia- 
właśnie owej Dziuni, o której wspomniałem a|nej w sąsiedztwie, który nabył jego weksle i chce 
która była ni mniej ni więcej, tylko córką owe- |kupić Dębowiee. Mógłby wystawić go na licyta- 
go człowieka, co zawiódł pannę Malwinę i oże-|cyę i kupić taniej; ale to droga dalsza a on 
nil się z inną. Powodowana szlachetną egzaliacyą | chciałby jak najprędzej zostać panem Dębowca i 


szanowni czytelnicy, ani żadnej prawie jeszcze 


ski. Przedstawia to córce a te zgadza się na mał: 
żeństwo, bo czuje nawet pewną zkłonhość do 


dwanów braci Lerche, Ottona i Stefana, któ- | Stefana Lerche, dziwi ją tylko i uraża, że nie 


zapytał jej pierwej, co myśli o tem, czy aię zga- 
dza. „Przyjechał jak kupiec po towar" — mówi 
z bólem, mimo to decyduje się wyjść za niego, aby 
ratować ojca i dziadka. Ale ciotka Małwina nie 
może zgodzić się z tą mydłą, aby Irena wbrew 
woli, wbrew sercu (be tak przypuszcza), szła za 
mąż i do tego za Niemca. — Zdradza więc całą 
tajemnicę przed kapitanem , który dotąd o ni- 
czem nie wiedział i to w czasie, kiedy bracia Ler- 
che zjawiają się powtórnie w siedzibie Radwa- 
nów już nawet z prezentem przedślubnym. Ka- 
pitan zjawia się niespodziewanie w sałonie i zdzi- 
wionym braciom Lerche powiada: 

— „Żeby uratować pozory syn mój zgodził się na 
niegodny handel krwią własną i honorem roku, 
chege mi oszczędzić boleści; zgotował stokroć 
większą* — a zwracając aię do wnuczki rzekł: 
„I ty mogłabyś się zgodzić iść za niego bez prae- 
konania? Oddać rękę Niemeowi? (zyś nie po- 
myślała, że ty, dziedziczka starożytnego rodu Ra- 
dwanów, wnuczka żołnierza, który przelewał krew 
swą za ojczyznę, możesz wydać dzieci, które nie 
będą umieć po polska — i doczekać się synów, 
którzy stanę w szeregach prześladowców twojej 
narodowości ?* 

Słowa te wzruszają do głębi serca Irenę, rzuca 


mg 


Nr. 102: 


który drażni drogi oddechowe, pobudza do ka-! przyszłości niedostatkom w urządzeniu zakładów 


szlu, a w ciasnych, nieprzewietrzanych izbach 
czyni wprost oddychanie niemożebnem. Ponieważ 
zaś w tych „rafineryach* ustawione nadto bywają 
osadniki, w których destylat, zmięszany z kwa- 
gam siarkowym , traktowany bywa sodą Żrącą, a 


przemysłowych w ogóle zaradzić nie zdoła. 
Wszędzie udziela on rad zbawiennych w celu 
usunięcia błędów i zaniedbań. Rzadko jednak 
kiedy głos jego bywa wysłuchany przez właści- 
cieli zakładów. Smutne to wyznanie powtarza się 


L 


Kraków 5 Maja 18£6. 


| | włościsński. Posłowie włościańscy w Radzie pań- 


stwa mają utworzyć osobny klub. — Wszystkie 
2471) włościańskie mają być połączone w wielką 
Unię. W każdej gminie należy utworzyć sądy 
iozjemcze, któreby w sprawach do 1000 zł. wy- 
dawać mogły wyroki z prawem egzekucji. Na- 


prócz tego znajdują się zbiorniki z olejami nie-|na każdej niemal stronicy sprawozdania. Jedna leży dążyć do zniżenia opłat od przeniesienia 
rafinowanemi, powietrze zatem w takich izbach | tylko firma Fogelstrauch i Wasserberg w Bień- | własności, do zaprowadzenia zbożowege cła pror 
prócz dwutlenku siarki zawiera znaczną ilość wę- |ezycach pod Krakowem chętnie zadośćuczyniła i hibicyjnego w wysokości 1/, złr. — do utwo 


glowodorów, nieprzydatnych dla oddychania. W ta- 
kiej szkodliwej atmosferze robotnicy przebywać są 
zmuszeni od dnia do nocy. Wszystkie prawie fa- 
bryki naftewe urządzone są w podobny pierwotny 
sposób. Do zaszczytnych wyjątków należą desty- 
larnie dra M. Federowicza w Ropie i p. Fibicha 
w Lipinkach, odznaczające się racyonalnem urzą- 
dzeniem „rafineryi* z uwzględnieniem wszelkich 
postępów techniki, przez co nie ezuć w nich 
kwasu siarkowego i węglowodorów, a tem samem 
i robotniey nie podiegają szkodliwym dla ich 
zdrowia wpływom. W rafineryach parafiny i ozo- 
kerytu produkta te traktowane są stężonym kwa- 
sem siarkowym w podwyższonej ciepłocie, przy- 
esem robotnicy jeszcze bardziej wystawieni by- 
wsają na szkodliwe działanie dwutlenku siarki, z 
powodu iż owe rafinerye nie posiadają pochłania- 
ezy (ekshaustorów) wapnem wypełnionych, lub 


przyrządów wentylacyjnych. 


W całej Galicyi sześcioma tylko destylarniami 
nafty kierują chemicy, w innych zaś zarządcami 
są osoby, nie posiadające o rzeczy wyobrażenia, 
umiejące zaledwie czytać i pisać, co jest rzeczą 
niesłychaną w fabrykach, mających do czynienia 
2 produktami palnemi i artykułami w najwyższym 
stopniu żrącemi. Słusznie przeto żąda inspektor 
przemysłowy, aby na czele tego rodzaju zakładów 
siali ukończeni technicy. W ten jedynie Te 

można zapobiedz licznym wypadkom oparzenia, 
jakie się zdarzają w galieyjekich destylarniach 
nafty. Przerażającemi są opisy tych wypadków 
w sprawozdaniu inspektora, wydarzeń, pochodzą- 
eych z indoleneyi robotników i braku umiejętnego 
nadzoru. 


W fabrykach oleju i wosku ziemnego, 
gdzie destylacya prowadzoną jest aż do koksu, 
ten ostatni musi być z kotłów wyskrobywanym, 
lub za pomocą odpowiednich narzędzi odłupywa- 
nym. PA przeto muszą włazić do gorących 
kotłów, gdzie w temperaturze 80 do 108° C. na- 
wet adh minut wytrzymać nie mogą. Wycho- 
dząc nagle z takiego gorąca na chłodne, a nawet 
mroźne powietrze, robotnicy nabawiają się ciężkich 
chorób płuc i reumatyzmów. Nadto robotnicy ci 
dotknięci bywają chorobami oczu, rakiem sadzo- 
wym i chorobami skórnemi. Jedynym środkiem ; 
ochronnym od osutek skórnych dla robotników ' 
w fabrykach nafty i parafiny jest utrzymywanie! 
skóry w czystości. To też inspektor przemysłowy, 
idąc za radą prof, Volkmanna, domaga się słu- 
sznie urządzenia w tego rodzaju zakładach umy- 
walni i łazienek, tudzież zmuszania robotników 
do mycia się mydłem i brania kąpiel. Nadto 
ostrzega on, że wydobywanie koksu może się do- 


. piero odbywać po wystygnięciu kotłów. 


mele 


Opisuje następnie inspektor dość szczegółowo 
wzorową fabrykę nafty p. Stanisława Szczepanow- 
skiego w Peczeniżynie, która należy do najlepiej 
urządzonych w całej Kuropie i poleca ją za wzór 
do naśladowania. 

W czterech przypadkach żądał inspektor zam- 
knięcia zakładów naftowych, jako bezwzględnie 
sskodliwych, w inuych zaleemł zaprowadzenie nie- 
zbędnych zmian w celu usunięcia niebezpie- 
ezeństw, grożących życiu i zdrowiu robotników, 
o czem zawiadamiał zawsze władze przemysłowe. 
Ze względu jednak, iż zaradzenie złemu w istnie- 
jących już zakładach jest niezmiernie trudnem, 
inspektor żąda, aby na przyszłość wydane zostały 
przepisy, ściśle określające sposób urządzenia no- 
wo powstających fabryk naftowych, na pedobień- 
stwo rozporządzenia, odnoszącego się do fabryk 
zapałsk. 

Ubolewa inspektor przemysłowy w swem spra- 
wozdaniu, iż istniejącym już i spodziewanym w 


się, w ramiona starca z prośbą o przebaczenie, 
tetanowi Lerche powiada: „Przebacz mi pan, 
że zrobiłam ci nadzieję która nie może się ziścić. 
Zresztą traktowałeś pan to małżeństwo po ku- 
piecku, interea się rozchwiał, nie mamy sobie nie 
do wyrzucenia. * 

Stafan z pokorą przyjmuje ten wyrok, druzgo- 
czący jego całe szczęście. „Nie byłem godny wi- 
dać tego“ — mówi i odchodzi, życząc szezęścia 
Irenie, co nawet dziadka wzrusza i zmusza go 
powiedzieć o nim: to szlachetny chłopiec. Ina- 
ezej jednak ma się z bratem Stefana. Oburzony 


eofnięciem ałowa, zawiedziony w swoich nadzie- 


jach , wybucha gwałtownie i grożąc Radwanom, 
że ieh puści z torbami, że się pomści zniewagi, 
opuszcza ich dom. 

Tem się kończy akt drugi. Dodać jeszcze trze- 
ba, że Juliusz w chwili, kiedy Otto, drwiąc so- 
bis z Radwanów, powiada: „Kto tera zechce 
córkę bankruta za żonę,“ powodowany szlachetno- 
ścią, aby pokazać Niemcowi , że się znajdą tacy, 
oświadcza się o Irenę i zostaje przyjęty. 

Ten Juliusz, to także ciekawy typ szlachty — 
młodszej generacyi, pełen dobrych chęci i szla- 
chetnych popędów, ale słabego charakteru i pró- 
żny. Trochę panicz, trochę poeta, trochę prze- 
mysłowiee. Mówi wiele o przemyśle, jest pełen 
dobrej wiary, że przemysł nietylko uratuje go od 
ruiny, ale pozwoli jeszcze odkupywać majątki od 
Niemców, więe zakłada młyn, nie rozumiejąc się 
nie na młynarstwie, oddaje go w ręce plenipo- 
tenta, swego krewnego, który się także nie na 
tem nie zna, a robi to przez dobroć serca, aby 
mu zapewnić utrzymanie, Ro i, rozumie się, traci 
na tem. Skończyćby musiał bankructwem, gdyby 
nie edykt, wypędzający go z kraju. To go zmusza 
sprzedać młyn za bądź co. Tymezasem nadspo- 
dziewanie trafia się nabywca, który płaci znacznie 
więcej po nad wartość. Cieszyłoby go to, gdyby 
tym nabyweą nie był chwilowy rywal jego Ste- 
fan Radwan. Przyjmować od niego dobrodziejstwo 
ambitny "Juliusz uważa sobie za ubliżenie, obrazę 
i wyzywa go za to na pojedynek. Jest to także 
charakterystyczny rys butności i fantazyi szlache- 
ckiej, z której leczy go Stefan, odkrywając po- 
budki swego działania. 

„Kochamy obadwaj — mówi mu — pannę 
Irenę. Celem więc każdego z nas powinno być 
zapewnić jej szczęście i spokój. Mnis osobiście 


wyrażonym przez inspektora życzeniom. Inspektor 
był przeto zmuszony z tego powodu donosić wła- 
dzom przemysłowym o konieczności usunięcia ta- 
kich lub owakich niedostatków, doniesienia te 
atoli rzadko kiedy osiągały pożądany skutek. 

W r. 1885 pa 35 doniesień otrzymał p. Nawratil 
zaledwie 12 odpowiedzi. W ogóle władze prze- 
mysłowe pierwszej instancyi nie uważają za sto- 
sowne cośkolwiek zarządzić w myśl wniosków 
inspektora, choćby na kilkakrotne tegoż upomi- 
nania się, jak gdyby lekceważyły tę nową poży- 
teczną instytucyę. 

Nie lepiej bywa z doniesieniami co do rewi- 
zyi kotłów parowych. Komisarze przez rząd usta- 
nowieni do rewizyi kotłów nadzwyczaj niedbale | 
spełniają swoje czynności. Przez lata całe kotły 
nie bywają rewidowane, znajdują się kotły paro- 
we bez przepisanej armatury, maszyniści nie są 
egzaminowani, a strony nie mogą doprosić się za- 
legających u komisarzy świadectw z odbytej re- 
wizyi, skutkiem czego przedsiębiorcy w własnym 
interesie uważają za stosowne przystępować de 
wiedeńskiego stowarzyszenia badania i zabezpie- 
czania kotłów, które to towarzystwo dość sumien- 
nie spełnia swoje obowiązki. Starostwa w ogółe 
nie kontrołują należycie komisarzy do rewizyi ko- 
tłów wyznaczonych. 

Przed udzieleniem koncesyi na założenie pe- 
wbDego rodzaju fabryk przeprowadzanem bywa tak 
zwane "postępowanie edyktalne, — o czem za 

ażdym razem inspektor przemysłowy w myśl 
rozp. min. z d. 27 paźdz. 1884 r. powinien być 
zawiadomiony, aby mógł wyrazić swoją opinię, 
w jaki sposób nowy zakład przemysłowy ma być 
urządzony. W r. 1885 powstało w Galicyi takich 
zakładów 64. Jednakowoż tylko w 26 przypad- 
kach inspextor był zawiadomiony, na powstałe 
zaś zakłady udzielono koneesye bez wpływu in- 
spektors. Tym sposobem powstały niektóre za- 
kłady, które właściwie istnieć nie powinny. Do- 
pomina się przeto inspektor, aby odnośne władze 
wcześnie go zawiadamiały z załączeniem szczegó- 
łowych planów wewnętrznego urządzenia nowo 
powstających fabryk, aby mógł ocenić czy dosta- 
tecznem będzie w danym razie wyrażenie opinii 
na piśmie, czy też niezbędnym okaże się osobisty 


j udział inspektora przy postępowaniu edyktyalnem. 


Jak więc widzimy, p. Nawratil dobrze pojmuje 
swoje obowiązki i ożywiony jest najlepszemi chę- 
ciami usunięcia wszystkiego, eo grozi niebezpie- 
|czeństwem dla zdrowia robotników lub szkodzi 
ich zdrowiu. Dobre jego zamiary rozbijają się 

atoli o egoizm właścicieli zakładów przemysło- 
wych i obojętność władz, które mało co w ogóle ; 
czynią w celu poprawienia losu robotników. 


Przegląd | polityczny. 


KMraków, 4 maja 


Zapowiadany projekt ustawy językowej, 
który ma być wniesiony w Izbie panów przez 
tamtejsze środkowe stronnictwo. jest jeszcze za- 
wsze przedmiotem dyskusyi i różnych doniesień 
dziennikarskich. Według Momtags- Revue wpraw- 
dzie stronnictwo to zajmuje się takim projektem, 
ale ks. Metternich, prezes klubu, ważne przytacza 

powody odioczenia tej sprawy. Rząd stoi da- 
leko od tej akeyi, a hr. Taaffe ma być za odro- 
czeniem tej sprawy do jesieni. 

Z Oelowca donoszą, że w Grafenstein odbył 
się wiec włościański, który przyjął wniosek 
o petycyę do sejmu w sprawie przymusowego u- 
bezpieczenia od gradu i uchwalił następującą re- 
zolucyg: „Należy zwołać do Wiednia ogólny wiec 


nie wolno nie dla niej zrobić, a pan masz nie- 
tylko prawo ale obowiązek. Czyżbyś nie naraził 
się na słuszny zarzut lekkomyślneści, odrzucając 
moją propozycyę. * 

Tem prostem a szczerem wyznaniem Stefan 
pokonywuje rywala i zaskarkia sobie jego przy- 
jaźń. Wzruszony Juliusz idzie powiedzieć Irenie, 
kapitanowi o szlachetności Stefana, a gdy ten do 
tego jeszcze stanówczo wyznaje się być Polakiem, 
kapitan oddaje mu rękę Ireny, która, jak się po- 
kazało, kochała Stefana. Juliuszowi to zrzeczenie 
się narzeczonej przychodzi tem łatwiej, że, o ile 
się przekonał, nie pałał do niej tak gwałtowną 
miłością, była ona dla niego za poważna, gdy 
tymczasem trzpiotowata Dziunia więcej odpowiada 
jego usposobieniu. Oboje poznali, że się kochają, 
gdy Juliusz oświadczył się o Irenę. Dziunia po- 
smutniała, popłakiwała po kątach, Juliusz także 
nie wyglądał na uszezęśliwionego i Malwina, która 
głównie spowodowała te wszystkie zawikłania, 
przyznać musiała sama, że „stara panna głupstwo 
palnęła*. Na szczęście zacny charakter Stefana 
rozbraja kapitana i sprowadza niespodziewanie 
szczęśliwe zakończenie. Takie rozwiązanie, jakkol- 
wiek nagle rozpogadza zachmurzony horyzont i 
daje widzowi przyjemną chwilę zadowolenia, nie 
zadawalnia krytyki w zupełności, głównie z po- 
wodu nagłej zmiany tonu. Komedya z poważnego 
andante przechodzi w scherzo, ów kapitan, który 
w akcie pierwszym i drugim występował z pa- 
tryarchalną powagą i patetycznym nastrojem, staje 
się teraz jowialnym, a dowcipy, których używa 
do skojarzenia dwóch par, są nadto wyszarzane 
od częstego użycia i mniej dobrze brzmią w ko- 
medyi Asnyka. Wprawdzie jowialność kapitana 
można sobie tłumaczyć radością, że tak „dzielnego 
chłopca“, jak Stefan, „odbił wielkiej niemieckiej 
ojczyźnie" i pod wpływem tego tryumfu wpadł 
staruszek w dobry humor, przecież odpowiedniej- 
sze dla całości sztuki byłoby zakończenie w tym 
cz tonie, jak była zsczęta. 

W ogóle akt trzeci pod względem scenicznym 
ma niektóre słabe strony. Scena po dwakroć zo- 
staje pustą, dwie sceny bliskie siebie kończą się 
jednako t. j. że raz Malwina z Ireną, drugi raz 
Stanisław z Juliuszem odchodzą za kulisy dla pi- 
sania listów, poświęcenie się Stefana dla szczę- 
ścia kochanki tchnie sentymentalizmem, a co gor- 
sza, już jest efektem zużytym i jeszeze może pa- 


rzenia izb rolniczych i wykupna długów gt 
wych przez państwo za pomocą wydania okii- 


gacyj.* 


Budapester Corr. donosi, że rozstrzygnięcie 
co do nominacyi nowego węgierskiego ministra 
sprawiedliwości nastąpi już w ciągu tego tygo- 
dnia, ponieważ prowizoryum w tym właśnie de- 
partamencie rządowym jest „bardzo niepożądane. 

W Peszcie odbyło się wielkie zgromadzenie zo- 
kotników. Zebrani w liczbie około tysiąca, uchwa- 
lili następującą rezolucyę: „Zważywszy, że klasy 
robotnicze naszej ojczyzny już dzisiaj prócz bez- 
pośrednich i pośrednich podatków pieniężnych, 
są w najwyższym stopnin obarczone podatkiem 
krwi; zważywszy dalej, że klasy robotnicze po- 
mimo tych wszystkich ofiar dotychczas od usta- 
wodawstwa żadnych praw nie uzyskały — zwa- 
Żywszy wreszcie, że projekt o pospolitem rusze- 
niu, gdyby był zamieniony w ustawę, znowu tylko 
klasy pracnjące w pełnej mierze obciąży: oświad- 
cza zebrane w peszęęńskiej strzelnicy zgromadze- 
nie ludowe, że wprawdzie wychodząc ze stano- 
wiska obrony ojczyzny nie ma nie przeciw zasa- 
dzie powszechnego uzbrojenia ludu, ale z tą in- 
stytucyą póty sympatyzować nie może, póki usta- 
wodawstwo, jak tego sprawiedliwość wymaga — 
obok obowiązków nie przyzna także pracującema 
ludowi odpowiednich praw, a przedewszystkiew 
powszechnego prawa wyborczego.“ 


Izba poselska sejmu pruskiego rozpoczyna dziś 
obrady nad uchwaloną przez lzbę panów usta- 
wą kościelną. Nie ulega wątpliwości, że u- 
stawa zostanie przyjętą. Prezydyum Izby otrzy- 
mała od ministra wyznań odpis ostatniej noty 
kardynała Jacobiniego z uwiadomieniem, iż 
stolica apostolska zgadza się na uwiadamianie 
rządu o obsadzaniu opróżnionych obecnie pro- 
bostw. Powyższa nota, zawierająca wiele nader 
pochlebnych dla rządu pruskiego wyrazów, przy- 
czyni się zapewne do pozyskania dla projektu u- 
stawy tych narodowo-liberalnych posłów, którzy 
nie byli dotychczas zdecydowani za nią głosować. 


Uzupełniający wybór w Paryżu wypadł na 
korzyść strounictwa radykalnego. P. Gaulier, 
redak. radykal. dzien. Rappel, otrzymał 145 ty- 
sięcy głosów, podczas gdy na kandydata partyi 
rewolucyjno-socyalistycznej, pana Roche, padło 
ich tylko sto tysięcy. Wszyscy umiarkowani re- 
publikanie popierali tym razem kandydata rady- 


kalnego, ażeby nie dopuścić do wyboru nieprze- | 


j jednanego SDeJRE 


Ag. Hawasa doniosła wczoraj o nieporozumie- 
niach, które wybuchły między mocarstwami w 
sprawie greckiej. Rosya i Włochy miały 
już wysłać do Aten newe instrukcye dla swych 
posłów, polecając im nie ntrudniać gabinetowi 
greckiemu zadania. Inne mocarstwa nie chcą je- 
dnak odstąpić od żądań wyrażonych w ultimatum. 
Wskutek tego sjtuacya jest znowu naprężoną — 
W kołach dyplomatycznych spodziewają się, że 
reprezentanci mocarstw wręczą Delyannisowi je- 
szcze jedną notę, w której oświadczą, że odpo- 
wiedź jego na ultimatum nie mogła ich zaduwol- 
nić, i że następnie opuszczą Ateny. 

Z drugiej strony zachodzi cbawa, że Delyan- 
nis posunąwszy się jeszcze dalej w awych ustęp - 
stwach, naraziłby cię na niezawodny upadek. W 
takim razie sprawy powikłałyby się jeszcze wię- 
cej, gdyż w obecnej chwili trudno zoaleść czło- 
wieka, któryby chciał objąć ster rządów w Gre- 
cyi. Opinia publiczna w Órecyi jest silnie prze- 
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rę innych tu i owdzie usterek znaleźćby można, 
gdyby się chciało szukać koniecznie dziury na 
całem. Ale tylko nprzedzenie mogłoby się zdobyć | 
na takie szperanie i szukanie błędów. 54 one tak 
małe w porównaniu do głębokiej i pięknej idei, 
jaką przesiąkła jest cała komedya, że się ich pra- 
wie nie widzi a przynajmniej zapomnieć o nich 
można. Widz odenodząc po takiej komedyi z tea- 
tru, unosi ze sobą iskrę ognia świętego, który ją 
ożywia, oświeca i rozgrzewa, czuje się podniesio- 
nym i uszlachetnionym. — Nowych efektów sce- 
nicznych, oryginalnych sytuacyj tam nie wiele; 
ale w tem oświetleniu, w jakiem je autor posta- 
wił, wydają się nam nowemi Naprzykład po- 
święcenie się panny dla szczęścia rodziny, czyż 
może być coś bardziej zużytego i nadużytego, 
ale to poświęcenie nabiera w oczuch naszych 
barwności i znaczenia ze względu na tych, do 
których się ono odnosi, t. j na braci Lerche, 
których autor w sztuce wysunął na pierwszy 
plan, a którzy rzeczywiście są najwięcej zajmują- 
cymi i najwięcej oryginalnymi w sztuce. Otto — 
to typ pruskiego kulturtragera — brutalny, arro- 
gancki, bo czuje po za szerokiemi plecami zwy- 
cięzką armię niemiecką i żelaznego księcia, któ- 
rzy go pchają do zwycięzkiego pochodu nach 
Osten. — Zimny jak rachunek, trzeźwy, prakty. 
czny, nie ciorpi sentymentalności polskiej, nie 
rozumie idealnych poświęceń i szlachetniejszych 
popędów. To u niego są mrzonki, z których się 
głośno śmieje. — Wybornie maluje się jego gmin- 
na, ordynarna natura w scenie z brylantami, gdy 
przynosi je jako prezent ślubny dla swojej bra- 
towej przyszłej i wręcza w sposób, który obraża 
w wysokim stopniu jej delikatna uczucia, dlatego 
ich nie przyjmuje. Niemiec nie może zrozumieć 
jej a moc i tłomaczy ją sobie po swojemu. 

„Pani może myślisz, że to są fałszywe bry- 
iai — Gott behüte — Lerche jak daje, ta już 
coś dobrego. Dałem za nie tysiąc talarów. Poka- 
żę pani rachunek. * 

Qzy można było krócej i trafniej scharaktery- 
zować dorobkiewicza, gescebśfciarza, materyalistę. 
Jest w tej jednostronności jego poglądów dosyć 
żywiołu komicznego, który mógłby go uczynić 
zabawnym, śmiesznym, gdyby nie ta myśl, że to 
wysłannik wielkiej armii kanclerza, który nas po- 
niewiera i depcze w imię idei rangermańskiej. 
To powstrzymuje śmiech na ustach i robi tę f- 


na mocarstwach obowiązek zniewolenia Tuzcyi do 
nowych ustępstw terytoryslnych. 

Jakkolwieś mocarstwa wywiązały się już z te- 
go obowiazku w roku 1881 a Grecya uzyskała 
rektyfikacyę granie na mocy konwencyi z Wyso- 
ką Porią, zawartej w czerwcu tego samego roku, 
dzienniki ateńskie nie przestają dopominać się o 
rwą rektyfikacyę granicy, powołując się ciągle 
ra traktat berliński. Nie więc dziwnego, że wobec 
takiego usposobienia umysłów Trikupis nie ma 
ochoty zastąpić Delyannisa, i że dziennik Hora, 
będący jego organem dowodzi, iż dzisiejszy gabi- 
net powinien doprowadzić całą sprawę do końca. 
Ten sam jednak dziennik dowodzi, że Delyannis 
posunął się jnź za daleko, i że zgadzając się w 
zasadzie Da demobilizacyę, zaszkodził interesom 
kraju. Utworzenie nowego gabinetu napotkałuby 
dziś zatem na niezmierne trudności. Gabinet an- 
gielski oceniając to, zaczyna znowu okazywać De- 
lyannisowi więcej życzliwości. Lord Rosebery 
miał w sobotę mowę na uroczystem posiedzeniu 
królewskiej akademii w Londynie i zapewniał w 
niej, że jeżeli sprawa grecka zakończy się po- 
myślnie, stanie się to głównie wskutek życzliwe- 
go usposobienia "Re 


W Serbii odbyły się w tych dniach wybory 
do Skupczyny. Zarówno stronnictwo rządowe, jak 
i opozycya przypisują sobie zwycięstwo. Ani je- 
dna, ani druga strona nie może jeszcze obliczyć 
swych sił, gdyż w wielu okręgach nie przyszło 
de stanowczego wyboru. Opozycya zarzuca rządo- 
wi, że władze dopuściły się fałszowania list wy- 
borczych i mie dopuszezały wyborców z przeci- 
wnego stronnietwa do głosowania. W okręgach: 
kragujewackim, semendcyjskim i posarewackim 
uwięziono wielu całonków opozycyi, obwiniając 
ich o zakłócenie publicznego pokoju. 
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Gladstone wydał nowy manifest do swych 
wyborców w Middlothian. Wyraża on w nim 
radość z powodu, iż zamieszkali w Ameryce Ir- 
landczycy, objawiają zadowolenie z jego projek- 
tów. W dalszym ciągu przyznaje on, że opozy- 
cyjna agitacya lorda Hartingtona płynie ZƏ 8ZCZ8- 
rego przekonania, sądzi jednak, że nie przyniesie 
ona rezultatu, gdyż o ile zwolennicy samorządu 
irlandzkiego postępują zgodnie, o tyle między 
przeciwnikami ustawy zachodzą wielkie różnice 
w przekonaniach. Gladstone twierdzi, iż opozycya 
wie równie dobrze jak rząd, Iż Iriandya musi u- 
zyskać kiedyś samorząd. Oała różnica polega w 
tem, iż podczas, gdy on pragnie rychłego zała- 
twienia sprawy irlandzkiej, przeciwnicy jego chcie- 
liby ją ile możności przewlekać. Gladstone ubo- 
lewa nad tem, iż uczeni angielscy równie jak 
panujące warstwy społeczne sprzeciwiają się jego 
projektom, przypomina on jednak, że żywioły te 
stawały od lat sześćdziesięciu zawsze po stronie 
tych, którzy w końcu musieli uledz. Nareszcie 
zwraca on uwagę na to, iż Izba gmin ma obs- 
enie powziąć jedynie ‘zasadniczą uchwałę, nie 
; wchodząc w drobne szczegóły. 


W niektórych miastach Stanów Zjedno- 
czonych rozpoczęło się w sobotę zapowiadane 
oddawna bezrobocie. W Nowym-Yorku odby- 
ło się wielkie zgromadzenie, na które przybyło 
150,000 robotników. Ruch robotniczy objawia 
się najsilniej w Chicago, gdzie socyalni agita- 
torowie grożą podpaleniem wielkich składów 
drzewa. 


Kronik a. 


Kraków, 4 maja. 


W grobach królewskich na Wawelu odprawioną 
zostanie w d. 8 bm. o godzinie 9}, msza Św. za 
spokój dnszy Barbary Radziwiłłówny. 

W rocznicę konstytucyi 3 maja odbyło się w 
lwowskiej katedrze łacińskiej uroczyste nabożeństwo. 
Udział publiczności nie był liczny. 


SWO ok „KLIKA ON nz] o PIEL N cdn arp aiana v sani talk (AUE ŁAC ASTRA śmieszną straszną w naszych oezach. Jedy- 
nie galeryjnej publiczności daje on sposobność 
do wybuchania śmiechem. 

A jednak i tę figurę wyposażył autor jednym 
przymiotem, który czyni ją mniej wstrętną w 
oczach naszych, a nawet czasem sympatyczną. 
lTym przymiotem jest miłość dla brata Stefana. 
| Brat ten jest znacznie od niego młodszym, on 
go wychował i dał mu uniwersyteckie wykształ- 
cenie, o czem często wspomina. Z tego, co mó- 
wi o bracie, widać, Że on szczyci się nim, jest 
dumnym z niego i kocha go; nawet wtedy, kie- 
dy go beszta, strofuje, przez szorstkie słowa prze- 
bija miłość braterska. 

Ale bo też ten brat Stefan niepośledniego ga- 
tunku człowiek, Wykształcenie go uszlachetniło 
— matka Polka nauczyła go polskiego języka i 
przelała w niego skarby swojej duszy. To go zro- 
tiło odmiennym od brata, Otto wcześnie wsaedł 
na praktyczną drogę życia, pracował pod okiem 
ojca 1 jest duszą 1 ciałem zapamiętałym Niemcem, 
Prusakiem. Stefan zaś — — — nie zastanawiał 
się przez dłuższy czas, czem jest. Różniee naro- 
dowe nie istniały dla niego; zdawało mu się, 
że dość jest być człowiekiem, spełniającym swe 
zadanie i kochającym świat i wszystkich ludzi za- 
równo. Dopiero w ostatnich czasach wszczęła się 
walka w jego duszy. 

„Gdy zobaczyłem — spowiada się przed Ireną 
w kicie trzecim, w chwili, gdy ją przyszedł po- 
żegnać na zawsze, straciwszy nadzieję posiadania 
jej -— gdy zobaczyłem, jak żelazna ręka zwycię- 
scy zaciężyła nad nieszczęśliwym a szlachetnym 
narodem, gdy się przekonałem, że ród niemiecki, 
ów ród myślicieli i poetów, który niósł niegdyś 
przed ludzkością pochodnie, upojony teraz szałem 
wielkości, znieważa poczucie prawa i ludzkości, 
gniewem i oburzeniem wzruszyło się aż do dna 
moje lndzkie sumienie. Dwoistość mojego pocho- 
dzenia tem gwałtowniej na jaw wystąpiła, Krew 
matki dopomniała się 0 Bwoje prawa, wołając : 
Niemcy silne i uciemiężające nie potrzebują cie- 
bie. Twoje miejsce w uciśnionych szeregu |“ 

To, czego się obawiał Bismark i co mu się wy- 
daje groźnem dla idei germańskiej, to jest, że 
Niemcy, łączący się z Polkami, wynaradawiają się 
w następnych pokoleniach pod wpływem żon i 
matek — to sprawdza się na Stetanie — staje 
się on całkowicie Polakiem. 


Ku uczczeniu rocznicy 3 maja urządziło wozo- 
raj dla członków swych Towarzystwo drukarzy krak, 
„Ognisko“ wieczorek. Program wypełnili sami człon- 
kowie, wykonując szereg prodnkcyj muzykalnych 
i wokalnych, poprzedzonych stosowną przedmową, 
i urozmaiconych odczytem o wiekopomnym takcie 
historycznym i deklamacyą „Ody do młodości* Mic- 
kiewiczą, Guvno słuchaczów było nader liczne, a 
nastrój wieczorku prawdziwie poważny i serdeczny. 
Między słuchaczami znajdowało się także kilku pp. 
zarządców drnkarń, ozem złożyli uznania godny do- 
wód koleżeństwa i zajęcia się objawami Życia w 
tyle ważnych celów mającem Stowarzyszenin. 

Członkowie kasyna wojskowego przy plautach 
nie chcąc w ofiarności na pegorzelców Stryja po- 
zostać za innymi, zajmują się przygotowaniem na 
ten cel przedstawienia amatorskiego. W skład przed- 
stawienia ma wejsć wielce zabawna operetka Möge- 
lógo w 2 aktach pt. „Azteki“. 

Sąd polubowny w sporze między p. Tomaszem 
Prylińskim a Gminą miasta Krakowa, uoh y- 
lił pretensyę p. Prylińskiego do wynagrodzenia 
za czwarty rok budowy, jako nienzasadnioną. 


Lampy gazowe, któremi niektóre ulice zostały 
wczoraj oświetlone, mają nakrycie w górze ze szkła 
mlecznego, skutkiem ozego światło promieniejące od 
płomienia nie rozprasza się, ale koncentruje i roz- 
chodzi na boki. Publiczność oczekuje, aby w miej- 
scach, w których gaz napowrót zapanował nad oie- 
mnościami, j*k najrychlej zarządzono usunięcie szpe- 
tnych słupów z latarniami naftowemi. 

Koncert Towarzystwa muzycznego (nadzwyczajny) 
zapowiedziany na piątek na dochód pogorzelców w 
Stryju, s powodów nieprzewidzianych odbędzie się 
jutro tj. w środę, w sali hboteln saskiego. Wo- 
beo współczucia, jakie mieszkańcy Krakowa okasują 
dotąd nieszczęśliwym ofiarom pogorzeli, nie wątpi- 
my, iż koncert jutrzejszy liczną zgromadzi public z- 
ność. 

Do Wiednia przejechali dziś „rano pospiesznym 
pociągiem przez Kraków prezydent Rady państwa 
JE. Smolka i prezes Koła polskiego JE. Grocholski. 

P. Edward Protaszewicz, elektrotechnik, zamie- 
rza osiąść stale w Krakowie i urządzić tu biuro 
elektro-tachniczne, Jest on w swoim zawodzie bare 
dzo zaszczytnie znany, a na wystawie elektrycznej 
w Wiedniu okazy jego zjednały mn pochwały znaw- 
ców, niemniej jak cesarza i arcyksiążąt, obeonych 
przy prodnkoyi telefonów jego wynalazku. 

Blankietów weksiowych zarówno w polskim, 
jak niemieckim języku nie można było znaleść dzi- 
siaj w Żaduej z trafik śródmiejskich i odnajdywano 
je dopiero — na Stradomiu. Czy właściciele trafik 
nie wiedzą o tem, że utrzymywanie blankietów na 
składzie należy do ich obowiązków. 

Z nastaniem cieplejszej pory i złączonych z 
nią wycieczek zamiejskich, zarząd kolei północnej 
ułatwi zapawne mieszkańcom Krakowa możność 
zwiedzenia Krzeszowie przez zniżenie oeny biletów 
w miejsce praktykowanych dawniej posiągów apace- 
rowych. 

Przypominamy, że jutro, w Środę, dnia 5 bm., 
odbędzie Bię w Bali radnej o godzinie 6 wieczorem 
wykład prof, Oz. Pieniążka „O possymizmie w be- 
letrystyce dzisiejszej“. Dochód przeznaczony na po- 
gorzelców siryjskich, 

Przypadek jakiś niemiłego w niedzielnym nume- 
rze zrządził nam figla. Bez wiedzy Redakoyi i kro- 
nikarza prześlizgnęła się do kromiki przy doniesieniu 
o pożurze w Krukieuicach wiadomość o sikawce, 
jakoby pochodzącej od „pewnego Towarzystwa” któ- 
rego dwaj urzędnicy „w konszachtach* z fabrykan- 
tami sikawek lichy towar wysyłają. Złośliwa ta u- 
waga jest nieuzasadniona — sikawka w Krnkieni- 
cach nią pochodzi z Towarzystwa ubezpieczeń, a owi 
nrzędnicy, pośredniczący w rozsyłaniu sikawek nie 
zasłngują na taką złośliwość, ale przeciwnie na u- 
znanie, bo samawiają sikawki dobre i tanie. Powta- 
rzamy, bez wiedzy Redakcyi i kronikarza wkradło 
się to do kroniki — chętnie też naprawiamy mimo- 
woli wyrządzoną krzywdę. 

Zmarli. Franciszek Steczkowski, asystent poczto- 
wy, przeżywszy lat 29, zmarł dn. 4 bm. 

W Krakowie zmarł dn. 3 bm. Stanisław Polanek, 
towarzysz sztuki malarskiej, przeżywszy lat 23. Po- 


Ta przemiana stawia go w kolizyi z bratsm. 
Wspaniała i wzruszająca jest scena między bra- 
émi w akcie trzecim. Krew matki odzywa się w 
jednym, krew ojca w drugim z całą potęgą. Dla 
Ottona matki pochodzenie nie nie znaczy wobec 
dziejowe} kultury i potęgi państwowej. 
„Rasa niższa — powiada — musi ustępować 
EL wyższą. Pomyśl tylko, czy można się wa: 
hać w wyborze ? Z jednej strony zjednoczone 
Niemcy, panujące nad Europą, cywilizacya, wiel- 
kość, sława, dobrobyt, a z drugiej eo?... Upadły 
narodek, wijący się w prochu pod stopą zwycię- 
scy, przesądy, ciemnota, nędza. Przy nas jest 
siła, armie, przymierza mocarstw, słowem Świat 
cały, a z nimi kto?“ 

— „Tylko szlachetni* — odpowiada ze spokojem 
Stefan i oświadcza mu, że woli stać w prześla- 
a niż w prześladowców rzędzie. 

„Zresztą — powiada — po co nas mają dzie- 
lić „jakieś zapory narodowych uprzedzeń! Wszy- 
scy jesteśmy ludźmi, jesteśmy braćmi, którzy po- 
winni się kochać nawzajem. * 

W słowach tych nie kosiuopolityzm się odzy- 
wa, ale idea chrześciańska. Autor narodowości 
nie pojmuje jako hasła do szczucia jednych prze- 
ciw drngim, uważa ją jako „pojedyncze tony, z 
któych się powinna składać harmonia ludzkości”, 

„Ty Niemiec, ja Polak — powiada w koń- 
cu Stefan do brata — możemy sobie podać dło- 
nie i kochać się jak ludzie, jak bracia. “ 

Była to jedyna droga możliwa do wyjścia z za- 
wikłanej sytuacyi; ale aroganeki Otto odtrąca ją z 
pogardą i ze słowami „ja nie mam brata* od- 
chodzi. 

Rozeszli się, aby się nie zejść nigdy. Stefan 
znajduje nową rodzinę w Irenie i jej krewnych. 

Taki jest przebieg całej akeyi. Z tego, co się 
tu powiedziało, czytelnik będzie mógł osądzić, 
jeżeli nie wszystkie zalety tej komedyi, to jej 
poważny nastrój. Porusza ona najży wotniejszą 
dzisiaj kwestyę, dotyka świeżych bolów, ran nie- 
zaschłych jeszcze; to też niepodobna jej słuchać 
zimno, obojętnie — a jeżeli są tacy, których ona 
wzruszyć nie może ani rozgrzać, to takim nie po- 
zostaje nie innego, jak pocieszyć się i rozweselić 

„Zbłąkaną owieczką* lub inną podobną farsą. Tam 
znajdą śmiechu po uszy. 
Michał Bałucki, 
| IEE "RE — 


hraków 5 Maja ! 


skt 1886. 


5 


grzeb odbędzie się we Środę dn. 5 bm. o godz pow. w Łące, l. o. 8. 555: 

po południu. 'subr. 288 w Bilinie, termin 4 czerwca, 5 lipca 
Nasze sądownictwo. Ostntni numer Urzędnika i 16 sierpnia o godz. 10 rano, cena 250 »łr. 

4 Prawnika zawiera w dziale „Nasze sądownictwo“ : 

bardzo trafną korespondebcyę z Krakowa z dnia 19 sz» konkurs na 3 posady nadrządców w obrębie gal. 

kwietnia pod napisem „Polnische Justiz, krakow-| dyr. domen i lasów, z płacą roczną 400 złr. wraz 

skim targiem*, wykazują'ą jasno pokrzywdzenie Ga- 385 pret. dodatkiem aktywaluym. Termin 20 bm. 

licyi pod względem posad sędziowski: h. |. dz. =UNE |aFe 
Pożary. W Gródku zapoliła się dn. 1 bm. szo-. Ga e a PPR r N E cui 

pa murowana, słomą i sianem napełniona. Mieszkań- ; Dla pogorzelców. 

cy okropnie byli przestraszeni, zaczęli pakować rze- 

ozy i uciekać za miasto, dopir> ;rrawazyi kilku, Cesarz dał na pogorzelców gminy Hrebeńce, w 

obywateli zawdzięczać należy, że spokój został przy- powiecie żółkiewskim, 500 ałr. 

wiócony. į Komitet dam w Wiedniu, pod przewodnictwem 
Ze Szozerea piszą do Kurycra lwowskiego, że ks. Leop»ldowy Oroy, złożył na pogorzelców Stryja 

w ostatnich 10 dniach sygnelizowano tam aż cztery 6256 złr. 

ognie znaczniejsze, Dzięki jednakże energicznej po-, Redakcya Pester Lloyda przesłała na ręce na: 

mocy mieszczan, a przedewszystkiem izraelitów, o- miestuika Zaleskiego zebraną ze składek publicz- 

gnie te nie pociągnęły za sobą większej klęski. nych w Pesacie, kwotę 1600 złr. 1 
W Zaleszczykach panuje panika ogromna. Nie, W Stanisławowie zebrano na Stryj 

ma tam żadnej straży ogniowej, a rekwiayta ognie- 1123 złr. 18 ct. 

we w opłakanym znajdują się stanie. Sikawka, ; Komitet „domu przytułku* w Podgórzu zebrał ze 

haki, beczki, drabina i inne przybory, walają się składek na Rękawce urządzonych na „pogorzelców 

prawie po ulicach, oczeknjąc zupełnej zagłady „Stryja* 66 złr. 7 ct. i jednego rubla, która to kwo 
„Skaja“ Stowarzyszenie rękodzielników we Lwo- ta Magistratowi miasta Podgórza do dalszego wy- 

wie, święciło w niedzielę trzydziestą roczni- słania wręczoną została. 

og swego istnienia. Uroczystcść rozpoczęto nabożeń-i Na pogorzelców Stryja złożyli w Administracji 

stwem w katedrze, odprawionem przez prezesa Sto- N. Reformy: B. 2 złr., J. Bogd. Masłowski z Ra: 

warzyszenia księdza Odelgiewicza. Na ohórze wła- | domyśla 1 złr. 

sny chór Stowarzyszenia Śpiewał religijne pieśni : Na pogorzelców Liska złożyli w Administracyi 

Kościół zapełniony był rękodzielnikami, — przy oł-| N. Reformy: Epsylon Eta z Wieliczki 15 złr., J. 

tarzu trzymano rozwinięte sziandary: „Gwiazdy* ii Bogd. Masiowski z Radomyśla 1 złr. 

„Skały“. Pu nabożeńetwie udali się zebrani do lo-! 

kalu „Skaly“, gdzie przybyli również zaproszeni | 


dotychrzas 


Paryska France z dn. 29 kwietnia zamieszcza 


Konkurs: Dyrekcya dóbr państwowych ogła-; 


goście. Najwybitniejsi obywatele wraz z prezyden- 
tem p. Dąbrowskim byli w tem gronie, —- prócz 
tego przybyły deputacye Stowarzyszeń „@wiazdy“, 
drukarskiego „Ogniska*, ruskich rękodzielników 
„Z'rja*, oraz „Sokoła“. Przy spożywaniu Święconego 
jajka chór odśpiewał piękną kantatę Bolesława Czer 
wińskiegc. Wręczono upominki prezesowi i odczyta- 
no wiersze rękodzielnika Szerenichy, oxaz Platona 
Kosteckiego. Uroczystość zakończyły toBety Ba po- 
myślny rozwój Stowarzyszenia, oraz za zdrowie 
przychylnych mu obywateli. 

W Wadowicach w iokala „Ozytelni* odbędzie 
się w przyszłą sobotę wieczór muzyczny z bardzo 
urozmaiconym programem, z którego dochód użytym 
ostanie na rzecz pogorzelców Stryja 1 Liska. 


Na wygnańców z Prus od 20 kwietnia do 5 
maja złożyli do komiteto: 1 złr. B. K., 1 złr. 80 
ot. ze skarbonki p. Czyńskiego w Sukiennicach ; 
po 3 złr.: z Pizebieżan na święconem, dr. Franci- 
szek S. z Bełzea, ks. S. Chremiński; 5 złr. dr. 
prof. ka, W. Chotkowski, 9 złr. 15 ot, z Muzeum 
dra Baranieckiego, 10 złr. ksęża Misionarze na 
Stradomiu, 10 złr. 50 dł. H. B. z pewnego zakia- 
du wychowawczego żeńskiego, 12 złr. 80 ot. Wiel- 
kopolanka z Tarnewca íi od Cel nki i Dziunia, oprócz 
tego 10 kilo święcenego, 13 21r. 50 et ks. Ignacy 
Waszkiewicz od siebie i parafii Bielany ad Kęty, 
18 złr 50 ct. przez Administracyę Czasu, 22 złr. 
87 ot. przez Administracyę N. Reformy, 50 złr. 
od Polaków z East Saginaw, zebraue podczas misyi 
odbytej przez W. ks. Domagalskiego, 60 złr. 97 
eń. z przedstawień amatorskich 14 i 17 kwietnia w 
kasynie powszechuem, 100 złr. — ks. Konstanty 
Domagalski, proboszcz, od siebie i paraąfij Paris 
ville Co, Huren, Mich, 300 zir. B. P. z Wiednia, 
Pan Roszkowski 3 duże wyborne placki. 

Do 4 maja przybyło 551 familij, tyluż mężczyzn, 
342 kobiet, 666 dzieci, razem 1559 osób 

Umieszczono 545 familij,j 1582 osób. Do nmie- 
Bzczenia 6 familij, 27 osób. 

Posznkują miejsca: Organista z rodziną, mogący 
przyjąć miejace przy większem gospodarstwie; ke ło 
dziej, bardzo zdolny, z rodziną; kowal żonaty bez- 
dzietny, fabryozny, bardzo zdolny; stróż, wdowiec 
2 jednym dzieckiem; kuśnierz z rodziną; gorzelnik, 
kawaler. 

Wydano gotówki do 4 maja 9228 złr. 29 ct. Na 
utrzymaniu komitetu dwoje staruszków, jeden staru 
Szek i jeden kaleka 2 Żoną. 

Ksawery Konopka 


Składki. Na „Dom przytułku* w Podgórzu ze- 
brano na Rękawce 50 złr., Józef Liban 2 złr. ua 
ręca dra Skakalskiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 4 maja: „Bracia Lerche“, kome- 
dya w 3 aktach, A. Asnyka. 

We czwartek 6 mala: 
medya w 8 aktach Adama Asnyka. 
ür. 9. 

W sobotę 8 maja: „Teodora“, dramat w 5 
aktach, 8 obrazach Wiktoryna Sardou. przekład Z. 
Narneckiego, muzyka J. Massenet'a. 

W niedzielę 9 maja: Wieczorek Gustuwa Fi- 
zera. 


„Bracia Lerohe*, 
Abonamentu 


Wyciąg z urzędowej części nr. 100 „Gazety 
Lwowskiej". 
Licytacye: Sąd pow. w Gorlicach, l o. s. 
1279: realność l. k. 385 w Gorlicach, termin 7 
czerwca o godz. 10 rano, cena 2407 zr, — Sąd 


kraków, dnia 45. 
bez bieżącego kuponu. 
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| następujące ogłoszenie : 

| Szanowny Pania Redaktorze ! 

i Straszne nieszczęście, którego opis nie przestaje 
pergen serc szlachetnych, spadło niedawno na je- 
dno z najbardziej kwitnących miasteczek wschodniej 
Galicyi. W tych dniach miaste Stryj zniszczone zo- 
stało pożarem, którego gwałtowność i rozmiar przy- 
prawiły o Śmierć więcej niż sto osób i sparaliżo- 
wały wszelkie usiłowania, skierowane ka ogranicze- 
niu wielkości klęski. Ośm tysięcy istot żyjących 
znajduje się skazanych ma straszną nędzę, a nieje- 
dna rodzina, przedtem zamożna, jest dziś przypro- 
wadzona do żebractwa. 

Oznaki współozncia dla tej ludności tak srogo 
doświadczone', napływają ze wszystkich stron, to 
też i Francya nie pozostanie z pewnością obojętną 
względsm nieszczęścia, którego groza nie da się 
opisać, Mam więc zaszczyt udać się do gościnności 
Szanownego pisma, aby zechciało zawiadomić osgo- 
by chcące się przyczynić do ulgi tylu nieszczęśli- 
wym, że zostały przygotowane listy snbskrypeyjne 
w biurach ck. ambasady, 7, avenue de l'Alma, i 
generalnego konsulatu Austro-Węgier, 21, rue Laffi- 
te, celem zbierania składek na rżecz „ofiar kata- 
strofy Stryja“. 

Proszę przyjąć eot. ste. 

Ambasador Anstre- Węgier 
Hoyos. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

„Zapraszam niniejszem Panie, zajmujące się szy- 
ciem bielizny dla pogorzeleów Stryja i Liska, oraz 
te, które łaskawy współudział w naszej pracy przy- 
jąć raczą, na sasyę mającą się odbyć we Średę o 
godzinie 3 popołudniu (Sławkowska, Nr. 16, 2 pię- 
tro). 

Dotychczes składki przyniosły 37 złr. 50 et, Hr. 
Antoniowa Potocka ofiarowała sztukę perkalu, pani 
Jaliuszowa QGrossowa 18 sztuk bielizny dziecinaej, 
za 0o serdeczne Bóg zapłać. 

Ogrom klęski, jaka dotknęła te dwa nieszęśliwe 
miasta, wymaga pomocy energicznej i dużej; do- 
chodzą nas wiadomości od naocznych świadków, któ- 
rzy mieli sposobność dłuższy czas przypatrzeć się 
nie do opisania nędznemu położeniu mieszkańców 
Stryja i Liska, że skromna dotychczasowa pomoc z 
„naszej strony jest prawie niczem wobec tego, czego 
'stan obecny pogorzelsów wymaga. Zaradzić złomu 
zupełnie nie w naezej mocy, ale przynieść cierpią 
„oym ulgę ohoć w części przy dobrej woli zdołamy ; 
t dla tego zwracamy się z prośbą o przysporzenie 
| nam środków materyalnych do ofiarneści publicznej, 
ta ja ze swojej strony ośmielam się prosić o liczniej- 
| sze zbieranie się w celu wspólnej pracy w domu 
i moim. 

W imieniu Pań zajmujących się szyciem dla 
Stryja i Liska. Julia Tetmajerowa, 


Dział ekonamiczity. 


| Kolej Lwów-Bełzec. Wiener Zig z dn. 2 bm. 
fw części urzędowej ogłasza, że prezydent ministrów, 
jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 
iw porozumieniu z innymi ministrami udzielił Towa- 
| rzystwu kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej pozwo- 
jlenie na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod fir- 
mą „kolej Lwów-Belzec (Tomaszów) z siedzibą w 
, Wiedniu i statut potwierdził. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
iza kwiecień 1886, Uazały: Stan z początkiem mie- 
fsiąca złr. 62 05114; wpłynęło 78447; zwrócono 
,1302:05. Stan z koń em iniesiąca 61,533:56. 
Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 98.471'74; 


Warszawa, dnia 35. 
bez bieżącego kuponu. 


| 


realność l. k. 227, wył «¿ł. 7065 31; 


| 


| 


| 


płacą | żądaj, | 


wrw 


4 REFORMA. 


cem miesiąca 99.962 69, 

Pożłyszki: Stan z początkiem miesiąca 203:327:94 
złr.; spłarcno 59.436:85; udzielono nowych złr. 
61.126. Sian zAkońcsm miesiąca 205.017:59. 


Tag na zboże. Kraków, dnia 4 maja. Dowóz 
na dzisjszy targ był mały. 
Płaceno za 100 klgrm. 


Pezenien czerwona (hekt. 73 kilo) 10:— 
„ żółta (hekt. 76 kilogr.) . 9 75 
jara (bez gwarausyi wagi) . 9— 

biała (bez gwarancyi) © 8— 

żyta -.0P. a a E 690 710; 
Jęczmień węgierski . 7 25 


Targ na bydło. Wiedeń, dn. 3 maja. Na dzi- 
siejszy targ dostawiono ogółem 4928 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 904, 
z Węgier 907, z prowincyj niemieckich 1117. — 
Z powodu większej liczby bydła ceny spedły na 
wszystkich gatunkach o 1 złr. na cetnarze metr. 
Płacono za galicyjskie po 50 do 56 słr., za wę- 
gierskie po 50 do 54 złr., za wyborowe pe 56 
do 60 złr., za niemieckie po 52 do 61 złr. ża 
cetnar metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumeyj- 
nego. 


Ostatnie wiadomości. 


Ponownie wybrany poseł do Rady państwa z 
powiatów Tarnow-Pilzno-Dąbrowa ro- 
zesłał do swoich wyborców następujące pismo: 
Ponieważ mimo złożenia mandatu poselskiego 
do Rady państwa oświadczam, że o tenże man- 
dat ponownie się nie ubiegam, nadto ponieważ 
mimo to, żem nietylko ani bezpośrednio, ani po- 
średnio na wyborców nie wpływał, aby mnie wy- 
bierali, owszem żem wprost przed wyborami o- 
świadczył, iż mandatu nie przyjmę, — szanowni 
wyborcy wszystkich trzech powiatów na dniu 14 
kwietnia b. r. ponownie obdarzyli mnie swem 
zaufaniem, składając w moje ręce mandat posel- 
ski; oświadczam obecnie, iż po gruntownem za- 
stanowieniu się i zasiągnięciu rady tych, których 
o to radzić się wypadało, mandet poselski z o- 
ręgu wyboreżego Tarnów-Pilzno- Dąbrowa przyj- 
muję i obowiązki posła sprawować będę, aby nie 
narażać wyborców i kraju na koszta, a powiaty 
na nowe walki. 

Tarnów, 1 maja 1886. 

Ks. dr. Adam Kopyciński 
poseł. 


Do Dziennika Posen. piszą z Warszawy o spra- 
wach uniekich na Podlasiu: 

„Od czasu, gdy rząd jął się najsurowszego 
ostracyzmu, byleby zabić unię do szczętu, ludność 
Podlaska, ta pracowita, cicha, spokojna ludność 
unicka znajduje się w stanie rozgorączkowania, 
który, jak nas zapewniają osoby, świeżo stamtąd 
przybyłe, za lada sposobnością grozi wybuchem. 
Niestety, powodów do wyrobienia takiego stanu 
rzeczy nie brakło. Najpierw, rząd usunął sądo- 
wnictwo od udziału w sprawach unickich, odda- 
jąc je wyłącznej kompetencyi i samowoli orga- 
nów policyino-sdministracyjnych, które rozpoczęły 
swą Bkcyę od rozrywania t. z. małżeństw kra- 
kowskich. Z decyzyi tych władz wójci porozpi- 
aywali „nakazy“, zmauszające małżeństwa, „niele- 
galnie* t.z. nie w cerkwi prawosławnej zawarte, 
do rozejścia się, przy czem mężów pozostawiono 
na miejscu, żonom zaś wskazywano miejsca po- 
bytu w innych gminach, gdzie dostały się pod 
dozór policyjny. 

Większość małżeństw nakazu nie nsłuchała i do- 
tąd żyje na miejscu, znalazła się jednak część, 
która czy to z obawy prześladowań, czy pod na- 
ciskiem stosunków miejscowych , decyzyi władz 
uległa i teraz znosić musi wszelkie następstwa 
przedwczesnego kroku. Oto bowiem z okoliczno- 
ści świąt Wielkanoenych wielu małżonków za- 
pragnęło odwiedzić swe połowice w miejscach 
ich przymusowego pobytu, przedostawali się więc 
tam ukradkiem, 8 do powracających strażnicy 
ziemscy, biorąc ich niby za złodziei, strzelali. 
Podobno w kilku miejscowościach powtórzyły się 
takie wypadki gwałtów, rezultatem których są 
nawet ranni i zabici. Naturalnie, takie rzeczy 
chyba na złagodzenie stosunków wpływać nie 
mogą! Ale o nich nie się u nas nie pisze, nie 
się głośno nie mówi, przeciwnie — wszystko jest 
trzymane w tajemnicy, a rusyfikacyjne organa 
prasy petersburskiej deklamują wciąż na temat 
o świetnych rezultatach rządów rosyjskich w Kon- 
gresówce. 

„Pisałem niedawno o odkryciu przez władze 
w Warszawie sklepu wiktuałów pod firmą „An- 
na* na Brackiej, w którym unici podlascy mieli 
urządzić rodzaj kaplicy. Prześladowani na miej- 
scu, aż tu i w taki sposób szukali bezpieczeń- 
stwa przed argusowem okiem szpiegów i krzy- 
wdzicielil Sklep ten, po zdemaskowaniu go przez 
sławetnego Dobrjańskiego, a raczaj po denuneya- 
cyi Lisieckiego — handel prowadziła żona tegoż— 
przez czas jakiś utrzymywany był przez szpie 
gów, jako pułapka na unitów. Zastawione jednak! 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 
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sach „Anny“ szybko rozniosła się na Podlasiu i 
w Warszawie, tak iż firma utraciła klientelę za- 
pewne wyznaniową, jąk i handlową. Ostatecznie, 
Dobrjański w tych dniach sprzedał 
wdowie za 3800 rs. 

„Lisieka dotąd zostaje w 10 pawilonie cytadeli, 
gdzie ją na wszystkie strony badają, w sposób 
iście barbarzyński. Dość powiedzieć, że podczas 
śledztwa przyprowadzają do więzienia jej dzieci, 
pokazują je zdala i torturując moralnie, wymu- 
szają zeznania. Zdaje się wszakże, że cała ta hi- 
storya z „Anną”*, jakkolwiek do badań pociągnię- 
to mnóstwo osób i więźniami zapełniono cele cy- 
tadeli, nie dostarczyła Dobrjańskiemu tak obfite- 
go żniwa, jakiego zapewne się spodziewał. 

„Sprawa o zaburzenia w Lublinie, z powodu 
pamiętnych w tem mieście gwałtów w kościele 
Domin.kanów, ma być sądzona w tamtejszym są- 
dzie okręgowym w dniu 5 b. m. Wiadomo, iż 
trzech księży z klasztoru dominikańskiego nie- 
zwłocznie wywieziono do północnych gubernij 
carstwa, teraz więc sądzone będą jedynie osoby, 
aresztowane za opór, stawiany poliemajstrowi lu- 
belskiemu przy wykonywaniu egzekucji na księ- 
żach. Tak przynajmniej formułują oskarżenie wła- 
dze tamtejsze, choć jak wiadomo, rzucanie ka- 
mieniami i bryłami lodu przez tłum na wojsko 
było tylko odpowiedzią na bagnety i strzały 
wojska“. 


© UA ATOPOWA 
ramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura koryspondemoyjnego.j 

Buda-Peszt, 4 maja. Izba niższa zaczęła roz- 
prawę nad projektem do ustawy o pospolitem ru- 
szeniu. Reterent komisyi Muennich położył na- 
cisk na konieczność zorganizowania pospolitego 
ruszenia jeszcze w czasie pokoju. — Minister 
honwedów Fejervary bronił w dłuższej mowie 
wniosku rządowego. 

Buda-Peszt. 4 maja. Według wykazów węgier- 
skich kas rządowych bilans pierwszego kwartału 
b. r. jest o 3,925279 złr. korzystniejszy, niż 
pierwszego kwartału r. 1886. 

Ateny, 4 maja. (Doniesienie Ag. Havasa). Do- 
tychczas reprezentanci pięciu mocarstw nie opu- 
ścili Aten. W ambasadach nie widać przygotowań 
do odjazdu. Obiega pogłoska, że niektórzy z re- 
prezentantów otrzymali polecenie oczekiwania no- 


Taleg 


wych instrukcyj, zanim rząd grecki urzędownie | Š 


o odjeńdzie zawiadomią. Właśnie zawinął do Pi- 
reu włoski statek awizowy, przybywający z za- 
toki Suda. 


Ateny, 4 maja. Podług Ag. Havasà utrzymuje | igy 


się pogłoska, że reprezentanci pięciu mocarstw 
otrzymali instrukcye do oświadczenia, iż się za- 
dowolnią zaręczeniem Francyi co de zobowiązań, 
jakie Grecya wobec niej na siebie przyjęła. 

Ateny, 4 maja. Doniesienie Ag. Havasa: Sy- 
tuacya staje się coraz więcej zawiłą." Porozumie- 
nie się między Delysnnisem a reprezentantami 
pięciu mocarstw jest nieprawdopodobne, bo De- 
lyannis upiera się przy tem, że rząd sam i wy- 
łącznie ma wykonać program zmieniony, gdyż 
każde inne postępowanie podług wskazówek, za- 
wartych w ultimatum, byłoby uważanem za wy- 
muszone naciskiem. Podług zdania opozycyi, na- 
wet sam król nie może żądać od gabinetu, aby 
się podał do dymisyi, gdyż posiada zaufanie 
większości parlamentu. 

W obec tak naprężonej sytuacyi koniecznem 
jest silne ministerstwo, aby utrzymać na wodzp 
namiętności ludu, który mógłby się dać unieść 
do czynu rozpaczliwego. Utworzenie innego, a 
silnego gabinetu jest niemożliwem , jeżeli mocar- 
stwa nie zmienią swego postępowania, które u- 
chodzi za wynik lı tylko ciasnych i osobistych 
zapatrywań niektórych posłów zagranicznych. 

Canea, 4 maja. Konsul francuski zaprzecza u- 
rzędownie pogłosce, żeby Francya była przyrze- 
kła Grecyi jakiekolwiek nabytki terytoryalne w ra- 
zie rozbrojenia. Mony działa w tym kierunku, 
aby mocarstwom przyrzeczono bezzwłoczne roge 
brojenie. 

Belgrad, 4 maja. Doniesienie, jakoby toczyły 
się narady nad zniesieniem niektórych dyploma- 
tycznych reprezentacyj Serbii za granicą, tudzież 
drugą wiadomość, że Mijatowiez rokuje % repre- 
zentantam. Laenderbanku o nową pożyczkę i za- 
myśla specyalnego w tej sprawie delegata wysłać 
do Paryża, uznają w sferach kompetentnych- za 
pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Belgrad, 4 maja. Ukaz królewski zarządza znie- 
sienie sądów doraźnych w okręgach, w których 
były zaprowadzone, : tudzież przywrócenie zawie- 
szonej swobody druku i zgromadzeń. 

Konstantynopol, 4 maja. Ponowny okólnik W. 
Porty wskazuje na ostatni okólnik Delyannisa do 
prefektów, obndzający nadzieję, iż hellenistyczne 
aspiracye będą zaspokojone. 

Beriin, 4 maja. Niemcy i Anglia ułożyły linię 
demarkacyjną, celem odgraniczenia sfery wpływu 
w zachodnim Oceanie Spokojnym. Oba państwa 
zobowiązały się z leżących po za tą linią części 
dawniejszych nabytków ustąpić, nowych nabytków 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
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zwrócono 557436. Stan z koń-|sieci nie złapały już nikogo, wieść bowiem o lo- 


nie czynić, ani też rozszerzeniu wpływu drugiej 
strony w obrębie tych granie się nie sprzeciwiać. 
Dalej nłożono deklaracyę co do wzajemnego swo- 
bodnego ruchu handlowego w niemieckich i an- 


sklep jakiejś | gielskich posiadłościach i krajach, pod opieką ich 


stojących w zachodnim Oceanie Spokojnym. 

Paryż, 4 maja. Freycinet polecił reprezentan- 

tom zagranicznym Franeyi, żeby rządom zako- 
munikowali, iż Mouy w Atenach otrzymał pole- 
cenie kategorycznego przypomnienia Delyanniso- 
wi, że Francya nie czyniła mu żadnych przyrze- 
czeń ani też ofiarowała się z pośrednictwem, 
tylko kładąc nacisk na przyjazne uczucia;, dora- 
dzała w myśl żądania mocarstw szybkie rozbro- 
jenie. 
. earyż, 4 maja. Według pogłosek przygotowu- 
ję Się reprezentanci pięciu mocarstw do tego, by 
wsiąść na okręta, gdzie oczekiwać będą nowych 
instrukcyj swych rządów. Wezoraj: w południe 
zebrali się byli na konferencyę, Usiłowenia wazel- 
kie, by Delyannisa nakłonić do ustępstw, nie od- 
niosły skutku., 

Berna, 4 maja. W kantonie Neuenburg wy- 
brano 80 liberalnych i 24 konserwatywnych kan- 
dydątów do wielkiej rady. 

Londyn, 4 maja. Izba gmin przyjęła po krótkiej 
rozprawie budżet dochodów w drugiemi czytaniu. 
Również w drugiem czytaniu przyjęła - wniosek 
rządowy o zmianie dotychczasowej ustawy o e- 
gzaminowaniu i kwalifkowaniu lekarzy. Według 
nowej ustawy świadectwa uniwersytetów w kpolo- 
niach lub za granicą będą uznane za zupełnie 
ważne, jeżeli odnośne kraje postępują sobie w tej 
mierze z równą wzajemnością. 
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890-—300 


Nadosiane: 


Interesującem jest w dsisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszona Oznajmienie. ezczęścia 
przez Samuels Heckschora senor. w Hamburgu. Dom 
ten zyskał sobie przez Bzybkie i dyskretne wypła- 
canie kwot wygranych tu lub w okolicy — tak do- 
bre imię, iż każdego uwagę zwracamy na jego dzi- 
sjejszy inserat. 


Skarbiec i. groby królewskię w Katedrze na Wawelu 
zwiedzaś można sodziennie o god, 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w p do 12. 

Groby zasłużonych n OO. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można oodziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 
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Lwowsko-Oserniow.-Jassy i 


4 Scan Nr. 102. 
m przywiątany syn czuję się w obo-| Pierwszy Skład materyałów aptecznych, chemikaliów, 


"po istraeie ukochanej Matki 
serdecznie! podziękować wszystkim tym, 
którzy swojem współczuciem boleść moją 
złagodzić potraśli, a mianowicie Wiele- 
bnemu Duchowieństwu miejscowemu i 
okolicznemu za łaskawy udział w obrzę- 
dzie pogrzebowym, W. Panu Dr. Łuc- 
kiemu i gronu Szanownych Pań za ich 
najtroskliwsaę opiekę nad chorą i ofiarną 
zabiegliwość po jej śmierci. Wreszeie 20- 
chom i wssystkiej pobożnej Publiczności 
zasyłam szczere „Bóg zapłać! * 

456 1 tchał Stebarski. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w smu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym ś. p. Ka- 
reliny Rudnickiej i złożyli dowód ser- 
deczmego współczucia, łagodzącego choć 
w części ciężki smutek rodziny po stra- 
cie najdroższej osoby ze swego grona, 
wszystkim, a w szczególności Duchowień- 
stwu, i zacnym, szlachetnym Sąsiadom i 
Przyjaciołom składa niniejszem serdecz- 
ne podziękowsnie staropołskiem „Bóg 
zapłać |“ 
656 1 


L. 


Rodzina. 


D° „poety“, umieszezającego swe „poe- 
zye* w „nadesłanóm* N. Reformy. 
Powiedz mi drogi panie, pocoś to napisał? 
Twym rymem nawet dzieckabyś nie ukołynał. 
Gdy kto twe wiersze ezyta, aż go soree boli, 
Że pieniądze wyrzucasz, boć lepiej niedoli 
Otrzeć lzy i dać grosze w śmiecie wyrzucone 
Na wygnańców, lub miasta w kraju popalone. 
mój panie Gożdawita, 

-Powiedz twęjej Musio kwita, 

A ja jem: z łaski boskiej 

Dobrueś 


zrobił Gołębiowski! 662 1 


Pomieszkanie 
ns I piętrze pod 1. 1, ulica Baiorego 
z 7 pokol z przyuależytościami — jest do 
wynajęcia od 1 lipca lub czerwca b. r. 
W iademość R AA a tamże. 
o 


Wygnaniec z Prus 
Teęder Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
pray ulicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 

zanownej Publiezności i Wielebnemu Da- 
ehowieństwu celem wykonywania wszel- 
kich robót w zakres malarstwa wchodzą - 
cych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 
wykonanie 3 ceny przyetępne. 
TeL L 


Fortepian 


wiedeński Girikowsky, najnowszej kon- 
strukcyi, prawie nowy, jest do sprzeda- 


nia za 250 złr. Ulica Floryańska Nr. 5. 
657 13 


Prezes 
Rady Nadzorczej Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w Jaśle 


zawiadamia Członków, iż nadzwy- 
czajne posiedzenie Ogólnego Zgro- 
madzenia odbędzie się w Jaśle dnia 
13 maja b. r. o godzinie 10 zrana. 

Na porządku dziennym wybór 
Dyrektora. 
Gi 1 


Kotarski. || « 


p steco Majdan pod Kolbu- 
szową poszukuje Doktora Medy- 


cyny, któremu ofiaruje się placa roczna 
300 zła, siok mieszkanie i opał bez- 
mie. — Bliższej wiadomości udziela 
wierzch ność |" w Majdanie. 
13 


PIERNIK HIGIENICZNY 


L. CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu 
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 
trawienia. 
Świadectwo. Świadczę p. Czyńskiemu, że jego 
ierniki higieniczne miy w domu moim naj- 


pioni 
rezultaty. 
S iaia 


Księżna z Luhemirskich Izahella 
Sangnszkowa. 
Cena za sztukę 20 centów. 

Do nabycia we wszystkich handlach i aptekach. 


F. W. Bowen & C. 


I. Basinghall Strast 
London E. C. 
Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel- 
kiego gatunku pierza z podaniem cen 
380 18 20 


TRAWA MIODOWA 


(Holeus lanatus) 


nasienie świeże i Raje na grunta suche lub 
molre mtpelnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz sasiats trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztwje 4 złr. 50 ct., 


py ząkupnie naraz L® kerey, dedujo się 
orse taie. Zamówienia uskutecznia Je 
Bei cz, w Bochni. 241 24 26 
n ois - zał T 
Futki do papierosów 
: z handlu 


E Wiege w Tarnowie 


są do nabycia: 


2 
vB N: Dómagalski, w Dąbrowy J. Waojcie= 
showiki, w Dębicy 8. Serednicki, w Dobromilu N. 
Grotowski, w Gęrlicach 8. Muszyński, w Jaśle W. 
T. Brąziewica, w slarcaławiu J. Krempa, w Nowym 
Slaszu Garan, w [Pilznie M. Czerwiński i A. Mising, 


a, w Zakliczynie 8zymanowicz, 
Pawluszkiewicz. 


K R Ó L A VAR 
uprzywilejowany $5 iina S 


BALSAM BRZOZÓW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cua- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalascy praytzą- 
dzonym zoBtwnia w drodze chemicznej na balsam, wiedy nabiera prawie cudownego skutku. 


Marka ochronna. 


5 


Najzławniejsze i najznakomiteze powagi Świata lekarskiego w rodzaju radey 
dworu praf. v. Bamhergera, radcy dworu prof. Brauna v. Fernwald, radcy dworu prof, 
dr. Th. Bllirotha, prof. Alneria, radcy rządowego prof. Schnitziera, prof. Hofmokla, jedno- 
głośnie oświadczają w swoich na piśmie złożonych sprawozdaniach, iż dyetetyczne piwo 
słodowe znakomitym jest Środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nie- 
dekrewności, powatałej wskutak długotrwałych spraw chorobowych u osóh oałabianych 
i wychadłych, w eherohach plerałowych i t. d. W nadspodziewany sposób dzisłe sku- 
tecznie „Dietetyczne piwo słodowe* w chorobach kobiecych i w zołzach u dzieci, a 
w ogóle nadaje się do szybkiego zrestaurowania rekonwalesceutów po każdej ciężkiej chorobie. 


szowie 


Z 


553 6 30 


kosmetyków 


i innych materyałów w skład drogeryj wchodzących 


Edwarda ILTrautlera 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38. 


Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi jak krajowemi umożebniają | 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kupujących. Za dobroć materyałów i szybką ! 


ekspedycyę ręczę. 


ś Utrzymuję także na składzie 
oryginalną HERBATĘ karawanową Wassylego Perłowa i Synów w Moskwie, 
Koniaki, Rumy i t. d. 


19,736. 


Ogłoszenie konkursu. 


NOWA REFORMA. 


1 
U 


ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze $ 
T 
f 


Cena ża 4 tomy 1°60, w eleganckiej oprawie 2-50, 
(po za Lwoweiu o 10 et. więcej na list fiachtowy i opakowanie.) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko. 
Zamówienia należy adresować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki. 


W tejże księgarni nabyć można: 
Największe arcydzieło Wiktora Hugo: 
ĘDZNICY, 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na $ złr. 


9 
opuściły prasę 
' nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 


650 1 12 


| ; 
BRET. 
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Z początkiem roku szkolnego 1886/7 nadanych będzie 5 gali- | ępiniejszem podajemy do wiadomości, że następujące firmy zastę- 


cyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych zakładach wy- pują naszą fabrykę: 
chowawczych, | Ą 5 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie Lwow- 

skiej* i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich. 

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajoweg” upływa 
z dniem 81 maja 1886. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 


Przez wysoki rząd ź 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarzzczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardze krótkim czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, czerwoność uosa, pryszezki i wszeikia inne nieczystości cery. — Cena migika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 


Listy uznania są w moim kantorze do przejrzenia. 


Cena flaszki w Wiedniu, wraz z sposobem użycia, z zapakowaniem i dostawą franco 
na kolej lub statek 50 et. Skrzynki probne po 5 flaszek 2 złr. 80 et. 


di Główny skład I piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstr. Nr. 29, w własnym domu. 


Składy w Krakowie Konst, Wiszniewski, apt. Edward Radler apt., Józef Trau- 
ezyński apt., Wiktor Redyka apt; we Lwowie 8. Rucker apt, A. 
j r. Węgrzynowski apt, W. L. Chodacki apt.; w 
iński spt; w Jarosławiu J. Rhom apt; w Przemyślu Al. 
Mańkowski apts w Sanoku Jan Zarewioz apt; w Samborze J. Aleksiewicz apt.; 
eon Gärtner apt; w Oświęcimiu Antoni Polaczek apt.; w Bro- 
dach Adolf Latainer apt., 
Fleischmann apt, 


Beiser spt; w Tarnowie 
t. Karp 


Stryjn 


1 I-k (oI? t + 4” F r 


Pokryw 


n Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanownej ?. T. Publiezności, iż z dniem 18. 


Sierpnia otworzy 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9.1. piętro 


EI II 
swej fabryki 


ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
eki wyrób i jak najstsranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Symów. 


47 29 43 


RQ Szwedzkiego 


SEA NTS SERN "= ża. 


h 


R. Strassnicky ego 


diętętyczne PIWO stodowe 


analizowane przez p. docenta dra Kratschmera. 


. Kulak spt; w Tarnopo.u Herm. Kahane apt.; Leo 


wiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją pracownię blachar- 

ską i skład, istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego 
Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu). 

Dziękując za dotychezasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając własnego wyrobu: przyrządy kąpielowe, jako te: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry- 
szniee; — Filtry, Lodownie; wielki wybór Wieńców i Kwiatów metalo- 
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 

a dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, wcho- 
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę. 
Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. 

Z głębokim szacunkiem 


Władysław Kosydarski. 
BE" Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "Wh 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


Kraków: Adolf Hochstim, 
Tarnów: M. Lipschitz, 
Lwów: Franciszek Zagórski, 


Grodecka Nr. 9, 
Czerniowce: F. 0. Langenhahn, 
Warszawa: Franciszek Goerke. 
Z poważaniem 


Fabryka wyrobów cementowych i marmur, mozaik 


620 2 2 w Szczakowy. 
We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1886. 
cis 16 Grott. || o E A U ae 
Główna wygrana Ogloszenie Wygrane 
r a RE awant. poręcza 
500,000 marek. szczęścia. państwo. 


Jege Król. Mości 
Zaproszenie do udziału 
w wygranych 
na wielkiej loteryi przez państwo Hamhurg poręczonej, 
na której 


9 milionów 880,4530 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryt pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie: 
Największa wygrana jest w pomyślnym wypadku 500,000 marek. 


Dr. Fr. Lengiela 


Premia ,000 marek 26 wygranych po 10,000 marek 
1 wygrana 200,000 , 56 wygranych po 5 e 
2 wygrane po 100,000 , 106 wygranych po 3000 , 
1 wygrana 90,000 , 258 wygranych po 2000 , 
1 wygrana 80,000 ,„ 512 wygranych po 1000 , 
2 wygrane pe 20,000 „ 818 wygranych po 500 ,„ 
1 wygrana 60,000 , 150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
2 wygrane po 50,000 „ 34720 wygranych po 145 marek, 
1 wygrana 30,000 , 7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
225 11 5 wygranych po 20,000 ,„ 8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 
| 3 wygrane po 15,000 razem 50,500 wygranych. 


które w przeeiągu niewielu miesięcy w 7 oddzisłach z pewnością wyciągnięte będą, 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w Żej klasie podnosi się na 
60,000 marek, w Żej klasie na 70,000 m, w 4ej na 80,000 m., w ej na 90,000 m., 
w Gej na 100,000 m., w ej na 200,000 m, a z premią wynoszącą 300,000 imarek„ewen- 
tualnie na 500,000 marek. 
Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 et. w. a. albo 6 marek, 
połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki, 
ćwiartka losu oryginaln. tylko 90 et. w. a. albo 17/4 marki; 
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory- 
ginalnege planu, po frankowanem nadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 
Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam nrzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania. 
Plan z herbem państwa w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 


zajmuję się sam wprost. do interesowanych punktualnie i pod LU tdlyskrecyą. 

SMG Każdy obstalunek nskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
MG  Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie- 
nia, najdalej do 20 maja b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 
Samuel Heckscher senr., 

Banquier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 511 8 16 


wa R SAS DO YZ POWY TE EE OC 


klepiński apt., 
Rze- 


Agent na Galicyę Warszawskiego Przed- 


siębiorstwa Asfaltowego, 
asfaliuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, pode- 
sta, stajnie, wozownie, oranżerye, balkony, tarasy, kuch- 
nie, spiżarnie, pralnie it. p. roboty, w zakres fachu 
jego wthodzące, rodzimem: asfaltami limmerowskim i 
włoskim, tak w Krakowie, Lwowie jak i ma 
j|prowincyi. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury. 
Szczególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjne) na fundamenta nowo 
budujących się domów (na 10 milim. grubości z czystego asfaltu z domieszką 8*/, 
goudronu i 250/, rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecięcia wilgoci. 
Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może WPP. ar- 
chitektom, budowniczym, inżynierom, oraz WPP. właścic,elom dóbr i kamienie, 
potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przezemnie. 


Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 


41289 


489 7 12 


| WIELKI SKŁAD | 
DAWIDA BUCHNERA 


w KRAKOWIE, Stredom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 

dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 

nych zagranicznych, dywanów angielskieu, płócien rumburskich — i sprze- 
daje je po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 


| Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostsję z szacunkiem 
| 533 8 25 Dawid Buchner. 


Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów ! 
Oferujemy franko do każdej stacyi kelejowej 


Zniżone ceny. 


Z powodu zupełnego zwinięcia inte- 
resu mausarskiago wysprzedaję znaczny 
zapas słoniny i starego sadła po 32 
centy za jeden funt. Wysprzedaż trwać 
będzie krótki czas w sklepie przy placu 
N. M. Panny. 
634 3 3 


w kraju: podwójnie odkwaszony olej wul- 
kaniczny, jako najtańsze smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze- 
mysłu, za 100 kig. złr. 18 z beczką. 
Hübner i Hanke 


376 15 0 we Lwowie. 


Wiktor Armótowicz. 


Parcele budowlane 
są do nabycia przy ulicy Topolowej (le- 
wa strona) i ulicy Rakowieckiej, w ce- 
nie od 6 do 20 złr. za sążeń. Bliższej 


Letnie mieszkania 


do wynajęcia od 1 maja we dworze 
w Przegorzałach szlacheckich. 
Bliższa wiadomość u właściciela Stanl- 
wiadomości udziela Wny P. adwokat |sława Feintucha w Krakowie, Rynek 
Dr. Leszko, linia A-B, dom W. Sawi- Nr. 6, „Szara Kamienica“. 
czewskiej II piętro. 648 2 2 630 3 3 


ZYGMUNT WASILKOWSKI!: 


a da da da da da da dada aid 


Í 
Odpowiedzialny raądos drukarni A. Szyjewski, 


Kraków 5 Maja 1888. 


KRYNICA. 
Dwa domy 


są zaraz do sprzedania. 


Wiadomość na miejseu w domu 
„pod Morskiem Okiem*. 
594 5 6 


Materye na suknie 


tylko z silnej wełny owczej, 
dła mężczyzny średniego wzrostu 

310 metra na jedno ubranie 

za złr. 4.06 z dobrej wełny; 

n » Ś8.— z lepszej wełny; 

n m» 10.— z wyborowej wełny; 

n „ 12.40 z najlepszej wełny. 

Plaidy podróżne po złr. 4, 5, 8 de 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyflowe, loden, eommis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar- 
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca 


Zoas Jan Stikarolsky, 


Skład fabryczny w Bernie 


(morawskiem). 


Wzery franke. Karty z wzorami dla 
panów krawców niefranko wane. 

Przesyłki za zaliczką powyżej 
10 złr. franko, 

Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 
złr. i rozumie się iż przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od 1 do-5 || 
metrów; obetnie jestem zmuszony takie reszt- 
ki po znacznie zniżonych cenach produkcyl 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
także wymieniają resatki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.) 

Wskutek naśiadowania przez firmy nle- 
zdolne do dobrej produkcył albo oszukań- 
cze, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
serowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znowu cennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam. 

Korespondujemy w języku niemieckim, oze- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
ouskim, 292 18 84 


NON 


— 1866. — 


GRANO 


SALON MÓ 


HELENY TELESZNICKIEJ 
w Krakowie, 
ul. Grodzka Nr. 26, II piętro, 
poleca WW. Paniom najświeższe 
kapelusze wiosenne i letnie, wy- 
konywa również suknie damskie 
według najświeższych żarnali. — £ 
(eny umiarkowane. — Zamówienia 
na prowincye szybko wykonywa. 
573 5 10 


Prawdz. wegierskie wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 li- 
trów wzwyż: 
dobre stara wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborny 1862 r. he vt, 5 
Riesling 1872 r. 4a, 
Ruster Ausstich „A 5 f 
n  Ansbruch tłuste słodkie „ 75 „ „n n 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 2 
et. wzwyż, śliwowica prawdziwa gyrmijska 70 et. 
do 1 złr. 20 et. za litr: Borowiczlia (jałowców 
ka) trenczyńska od 80 et. do 1 zèr. 50 et. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne 
odanie stacyi kolejowej. Ig. Spitzer, wla 
ścicieł -winnie i piwnice w Preszburgu (w Wẹ- 


grzech). 529 6 0 
gazyn i pracownia 
konfekcyj damskich 

od firm 


QERULSKI | GONIAKOWSKI 


w Krakowie, ulica Bwacka_ Nr. 6, 
poleca 597 3 25 
sklad okryć wedlug majnow. 
modeli paryskich. 
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 
czasie. 


Potrzebne są 


panienki 


uzdolnione w krawieczyznie damskiej. 
Plac Maryacki Nr. 8. 641 2 3 


olejne, wodne i do porcelany, 
pendzle, płyny, w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 


? różnego rodzaju, wyrobu dosko- Sy 
nałego jest w wielkim zapasie i 
po tanieh cenach do nabycia. 


MAURYCY LANGROCK 


Grodzka 46. 
645 2 6 


W niezliczonych przypadkach wypró- 
bowany środek domowy: 


s 
i 


powinien znajdoweć się w każi- 
dym domu w zapaaie. 


